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#  Na granicy  m arzeń, czyli o tyra jak  cofnąć zegar biologiczny
#  W ładza kocha pisarzy
#  Nie ma wolności bez ropy

Polskiego rockersa nie można zabić — wywiad 
l  M arkiem  Piekarczykiem

#  Co mi zrobisz jak  mnie zgwałcisz?
^  B urm istrz i córka referen tk i

GAZETA POLITYCZNA
— Hop, siup po p a rty jn e j kanapie
— P onury w schodnioeuropejski boom
— Dobry kom unista to m artw y kom unista
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C Z W A R T E K
LUDOMIRA, 

MAKAREGO, PROKOPA

Sole, . _iito;n i obchodzącym dziś uro 
dżiny życzymy w szystkiego najlepszego.

Słońce wzejdzie o e.25, zajdzie o 17.30. 
Dzień krótszy od najdłuższego w roku o 
5 godzin i 58 m inut. Do końca roku po­
zostało 308 dni.

Zachm urzenie duże z w iększym i prze 
jt%śnieniami, frlożliwość niew ielkich opa 
dów śniegu. T em peratu ra  m aksym alna 
od 0 do 3 stopni, m inim alna od —3 do 
—5 stopni. W iatr slaby z k ierunków  pół 
nocnych.

'aoroda główna

W Y C I E C Z K A  0 0

Chcesz wziąć udział w konkursie? — w ytnij * „Gazety Nowej” 5 ku- 
ponow oraz Wybierz sie do Centrum Market na zakupy!

Kupony zamieszczać będziemy do końca lutego br. w każdym kolej 
nyin wydaniu. W losowaniu nagród wezmą udział bony premiowe, 
które otrzymasz w sklepie „Wszystko dla domu": wystarczy zgłosić się 
tam i oddać 5 kuponów oraz paragon potwierdzający zakupienie w do 
wolnym, sklepie CENTRUM MARKET towarów na łączną sumę 
230.000 zł.
CENTRUM MARKET zaprasza do swoich sklepów: ul. Pod Topolami w 
Zielonej Górze (obok Domu Rzemiosła)
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S N A C K  B A R

C h c e s z  z je ś ć  s m a c z n i e ,  s z y b k o  i t a n i o  

z r ó b  t o  w  S N A C K  B A R Z E

n o w o  o tw a r ty m  w  C E N T R U M  M A R K E T

Śn ia d a n ia  i o b ia d y  j a k  w  d o m u :
SNACK BAR — BAR DLA CIEBIE!

S t r a j k ;  r o z m o w y ,  p i k i e t a . . . ?
Dziś odpowiedź na piśmie

Wczoraj o godzinie 12 w gmachu 
Ministerstwa Rolnictwa rozpoczęły 
się rozmowy 6-osobowej delegacji 
Ogólnopolskiego Komitetu S trajko­
wego Pracowników PGR z siedzibą 
w Rzepinie z przedstawicielami rzą 
du. 7. informacji przekazanych re­
dakcji telefonicznie przez rzecznika 
komitetu Marcina Orwata wynika­
ło, iż o godzinie 17.30 nie było żad­
nego pozytywnego sygnału z prze­
biegu rozmów. W tej sytuacji — po

wiedział rzecznik — w czwartek, 28 
bm. organizujemy o godzinie 11 pi­
kietę przed siedzibą ministerstwa. 
Akcja strajkowa, mimo naszych a- 
peli o je j nierozszerzanic, objęła już 
ponad 1100 zakładów na terenie 38 
województw. Bierze w niej udział 
116 tys. pracowników'. To najlepiej 
świadczy o desperacji PGR-owskich 
załóg. Ja  nie byłem w domu już pra 
wie od dwóch tygodni...*

Jak poinformował rzecznik praso 
wy ministerstwa, po wczorajszych 
rozmowach komitet strajkowy uz­
nał za niewystarczające wyjaśnie­
nia strony rządowej ni. kredytowa­
nia rolnictwa, opłacalności produ­
kcji rolnej i ochrony rynku rolne­
go. Strona rządowa została popro­
szona o przedstawienie swego stano 
wiska wobec wszystkich postulatów 
— na piśmie — w dniu dzisiejszym.

(PAP)

Wczoraj Dania, 
jutro Horwegia

A m b asad o r K ró le s tw a  N orw eg ii w  
W arszaw ie  T o rm o d  P„ S v en n ev ig  w 
im ien iu  sw ego  rz ą d u  p rzed ło ży ł m in i­
s tro w i K rzy sz to fo w i S k u b iszew sk iem u  
p ro p o zy c ję  z aw a rc ia  p o ro z u m ie n ia  o 
zn ie s ien iu  o b o w iązk u  w izow ego m ie ­
dzy N orw eg ią  i P o lską .

M ożna o czek iw ać , że p o ro zu m ie n ie  
w eszłoby  w ży c ie  w  n ied łu g im  czasie .

N o rw eg ia  je s t z a tem  d ru g im  po Da­
n ii k ra je m  sk an d y n a w sk im , k tó ry  go­
tó w  Jes t w p ro w ad z ić  sw obodę  p od róży  
d la  o b y w a te li p o lsk ich . (PAP)
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Kuwejt znowy wolny

Fot.. MAREK WOZNIAK

Zniszczono ponad 3 tys. spośrod 
4200 czołgów jakie posiadał Irak — 
oświadczył na konferencji prasowej 
w Rijadzie głównodowodzący sil 
alianckich generał Norman Schwarz 
kopf. W toku ofensywy lądowej 
alianci zniszczyli 29 spośród 42 ira­
ckich dywizji i zamknęli w kotle 
pozostające jeszcze w Kuwejcie jfd 
nostfai irackie. Generał zaznaczył, 
iż wojna z Irakiem jeszcze się nie 
zakończyła, choć Bagdad doznał cie 
żkich strat w ciągu ostatnich walk, 
a do niewoli alianckiej dostało 
się ponad 50 tys. irackich żołnie­
rzy. Według danych oficjalnych od 
początku ofensywy lądowej zginęło 
28 żołnierzy amerykańskich, a 213 
odniosło rany.

Straty irackie wyniosły wczoraj 
w południe 3008 czołgów. 1856 po­
jazdów wojskowych i 2140 dział 
zniszczonych.

Generał ujawnił, że czołówka (de 
sant powietrzny) sił am erykań­
skich znajdowała się w poniedzia­
łek wieczorem niespełna 240 km od 
Bagdadu i na jego drodze do ira­
ckiej stolicy nie było już żadnych 
regularnych sił irackich, tak że 
gdyby alianci chcieli zająć Bagdad, 
mogli lo uczynić bez żadnych trud 
ności.

Z w yjątkiem  niewielkich ognisk 
oporu całe -terytorium Kuwejtu zo­
stało już wyzwolone w środę wie­
czór. Ze swej strony radio Bagdad

utrzymuje, że siły irackie planowo 
wycofały się całkowicie z Kuwejtu 
w środę nad ranem Obecnie głów 
ne bitwy toczą się w południowym 
Iraku Większość znajdujących sie 
taro wojsk irackich, w tym rioboro 
we dywizje gwardii republikań­

skiej znalazły się w wielkim kotle, 
z którego praktycznie nie ma wyj­
ścia. Wedłtig szefa sztabu armii fran 
cuskiej generała MauricCa Schmit- 
ta dwie dywizje gwardyjskie próbu 
ją w sposób planowy wycofać się 
do Basry zaś trzy inne stawiaja czo 
ło posuwającym się siłom alian­
ckim. Celem sił koalicyjnych —‘jak 
tw ierdzą . miarodajne źródła w 
NATO — jest zniszczenie _ irackich 
dywizji gwardyiskich, które stańo

wią podporę reżimu irackiego. We­
dług cytowanego źródła alianci nie 
chcą wkraczać do Basry by unik­
nąć krwawych walk ulicznych.

Wczoraj wieczorem — jak podaj* 
tv CNN — rozpoczął się ciężki na­
lot aliancki na Bagdad.

W KUWEJCIE RADOŚĆ
Stolica Kuwejtu świętuje wyzwo­

lenie miasta Wśród spalonych po­
jazdów i porzuconego irackiego sprzę 
tu bojowego ludność manifestuje 
swą radość Słychać strzały i wiwa 
ty. Agencje donoszą, że nawet zna­
ne z nieśmiałości kobiety kuwejckie

(Ciąg dalszy na str. 2)

P r e a m b u ł a
J u ż  J e s t  i

Po 5 godzinach dyskusji na posie 
dzeniu nadzwyczajnej komisji sej­
mowej, która ma opracować pr,o- 
jekt ustawy o ochronie prawnej 
dziecka poczętego udało się jedy­
nie uzgodnić preambułę do ustawy. 
Ten wstęp został zmieniony w sto 
sunku do wersji senackiej i brzmi 
obecnie: uznając, że życie ludzkie 
jest fundamentalnym dobrem czło 
wieka, a troska o życie i zdrowie 
należy do podstawowych obowiąz­
ków państwa, społeczeństwa i oby 
watela, stanowi się eo następuje... 
Ponadto zgłoszono kilka wniosków 
mniejszości, wśród nieb i ten, by 
preambułę w ogóle usunąć z usta 
wy jako nie odpowiadającą jej 
zawartości merytorycznej. (PAP)

Ściśle tajna 
narada PKLD
Na wyjazdowe zebranie P arla­

mentarnego Klubu Lewicy Demo^ 
kratycznej udali «ię vvczoraj ok. 
W.30 jego członkowie. Spotkanie 
miało być poświęcone sprawofn zwią 
zanym z wyborami do parlam en­
tu. Na pytanie dziennikarki PAP, 
czy klub udaje się do siedziby 
SdRP — przewodniczący PKLD 
pos. Włodzimierz Cimoszewicz od­
powiedział: „jedziemy do wolnej 
sali". Spotkanie było zamknięte 
dla prasy i nie ujawniono naw»t 
miejsca, w którym miało się od­
bywać. (PAP)
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„ I N W E S T ”

ICto nie zamknął 
s z l a b a n u ?

Posłom' z sejmowej komisji nad­
zwyczajnej do zbadania sprawy im 
portu alkoholu prokuratura przed­
stawiła wczoraj ważny — poufny 
dokument — notatkę sporządzoną 
w pierwszych dniach stycznia 
1989 r. przez pracowników Główne 
go Urzędu Ce*!, w której dokładnie 
przewidziano skutki ustawy o dzia 
łalności gospodarczej. Sugerowano, 
że nasi rodacy skwapliwie wykorzy 
stają tę ustawę, m.in. prowadząc 
wzmożony import alkoholu.

Według dotychczasowych ustalert 
pro-kuratury z notatką tą miał się 
zaznajomić były prezes GUC, gen. 
Jerzy Ćwiek, już 9 stycznia 1989 
roku. a więc. na długo przed afe­
rą alkoholową. Niebawem prokura 
tura dokładnie zbada tę sprawę, 
przesłuchując — jak można się do 
m.yślać — J. Ćwieka Sejmowa ka 
misja nadzwyczajna raz jeszcze po 
prosi byłego prezesa GUC o cłoże 
nie wyjaśnień.

(PAP)

ROZMOWA NOWEJ Z W IT O L D E M  
C Z A R N E C K I M
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S p ó łk a  z  o .o .
GORZÓW WLKP., ul. Mieszka I nr 41 m. 1, tri. 235-25

o f e r u j e

— oprogramowanie komputerowe!

„ c z y n s z  e” — zasoby komunalne 

• „w o d a ” — faktui'owanię wody i ścieków 

„ r e m o n t  y” — zasoby komunalne 

„i n w e s t ” — ewidencja i rozliczenie inwestycji 

„P — K” — program finansowo-księgowy 

„S A K -  3” — kosztorysowanie robót budowlanych — 

projektowanie i kompleksowa obsługa inwestycji 

komunalnych'

„ c h e m i c z n e "  — wdrożenia instalacji: zimnej i cie­

płej wody, c.o. •
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D E L E G A T E M  N A  I K O N G R E S  
P O R O Z U M I E N I A  C E N T R U M

Z czytn konkretnie ziełonogórzanie wystąpią na kongresie PC?
“  Przede wszystkim jesteśmy za konsolidacją sił centrowych i cen­

troprawicowych w łonie PC, aby dwa odłamy, a mianowicie liberał 
ny i chrzęści ja ńsko-demokratyczny, nic spolaryzowały się.

• Czy taki nurt. dwuideowy jest konieczny?
-—Oczywiście. Sam liberalizm nie *ma szansy artykulacji politycznej 

w Polsce, komunizm dokonał takich spustoszeń, nie tylko przecież ma 
terialnych, ale przede wszystkim duchowych i intelektualnych, że 
proponowanie naw et najlepszych rozwiązań gospodarczych trafia jak  
to ziarno wciąż na jałowy grunt.

Czy nie jest to tylko metafizyka?
~  Oocja liberalna proponuje przecież pragmatyczne zarządzanie go 

spodarką, a chadecka ma tonować zbyt ostre przyspieszenie, aby po 
drodze me zgubić tych najsłabszych. Obrazowo mniej więcej wygląda 
to następująco: dwa kroki do przodu, krok do tyłu

vr° .̂a*t'eK0 stopnia może liyć takie działanie skuteczne?
— Musimy wreszcie wybrać, czy tworzymy zręby przyszłości, czy 

wciąż żyjemy na koszt przyszłych pokoleń. Działania gospodarcze mu 
szą byc zdecydowane. Demokracja obok niewątpliwych zalet, ma sivo 
je wady. a tymi ostatnimi posługują się siły polityczne, któęe prakty  
■ują zasadę: zabrać tym. którzy mają. Dystrybucja dóbr w tym wy- 

pafl. u utożsamia się z prym itywnym pojmowaniem konsumpcji.
y nadmiar demokracji nie obróci się przeciw samej demokra-

fa  groźba zawsze istnieje, ale trzeba z tym żvć. Mariaż chade- 
rn^aml  ^  n®ile? s*ym pomysłem dla sił środka zgrupo- 

i ., liberałowie zdecydowani są unieść gospodarkę w 
Prz3szłosc, są takim właśnie skrzydłem, choć są w mniejszości.

Rozmawiał: WALDEMAR MYSTKOWSKI

$  O F E R U J E M Y  — jako Firma Consultingowa przygotowa­
nie i prowadzenie prywatyzacji w zakresie gospodarki ko­
m unalnej miast.

AK-2SI 1
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HURTOW N IA
„TU LIP A N ”

poleca kw iaty cięte 
duży wybór, atrakcyjne ceny. 

Inauguracja już 2.03.91 od 
godz. 12.00 

Zielona Góra 
ul. Poznańska 13A (Chynów) 

Zamówienia i informacje: 
tel. 80T-S5 po 15.3#

137S-Z

11„GAZETA NOWA 
D R O Ż S Z A

Od najbliższego poniedziałku 
codzienne wydanie „Gazety No­
w ej” będzie kosztowało 600 zł. 
Będzie to i tak jedna z najtań­
szych gazet w  kraju.

Cena wydania magazynowego 
— 1000 r i  — pozostaje bez rmlan.
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W Y D A R Z E N I A
Rebelianci w stolicy
. ?AX SALWADOR. Jak  poinformował przedstawiciel Salwador- 

skich bił Zbrojnych, rebeliantom z Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go im. tarabundo Martiego (FMLN) udało się wtargnąć we. wtorek 
wieczorem do stolicy Salwadoru. W wyniku gwałtownych starć 
do których doszło w nocy z w torku na środę w dwóch dzielni­
cach, zabita została jedna osoba a siedem odniosło obrażenia.

Stan wojenny prawdopodobny
MOSKWA. W obecnej sytuacji wprowadzenie stanu wojennego 

uważam za bardzo prawdopodobne — oświadczyła w wywiadzie 
udzielonym „Niezawisimej Gazietie” Galina Starowojtowa, znana 
deputowana do parlam entu radzieckiego, członek międzyregionalnej 
grupy deputowanych.

Porównując obecną sytuację w ZSRR z taką, jaka była w  Pol­
sce w 1981 roku, G. Starowojtowa uważa, że podobnie jak w Polsce, 
po wprowadzeniu stanu wojennego powstanie podziemie. Opór bę­
dzie tłumiony przemocą, będą ofiary. Przywódcy ruchu demokra­
tycznego zapewne zostaną uwięzieni lub internowani.

Terroryści strzelają do dzieci
BOGOTA. W stolicy kolumbijskiej mafii narkotykowej — Me- 

deilmie nieznani terroryści zabili 9 chłopców, którzy na ulicy grali 
w piłkę. Była to kolejna masakra, której dokonanie przypisuje sie 
gangom mafii narkotykowej.

Policja podała, że napastnicy otworzyli do chłopców ogień z 
przejeżdżającego samochodu. 6 z nich poniosło śmierć na miejscu 
a trzech innych zmarło w szpitalu wskutek odniesionych ran.

Śmierć pod zwałami błota
SYDNEY. Ok. 200 osób uznawanych jest za zaginione, a cztery 

duże wioski zostały zasypane wskutek dwóch osunięć ziemi i bło­
ta w  Papui Nowej Gwinei.

Wiadomości o katastrofie naturalnej napłynęły do Port Moresby 
dopiero we wtorek wieczorem. Wczoraj do rejonu klęski udały 
się pierwsze ekipy ratownicze.

Wstrzemięźliwe stanowisko
MADltYT. Minister spraw zagranicznych Hiszpanii Francisco 

lernandez Ordonez oświadczył w parlamencie, iż rząd Hiszpanii 
będzie nadal zajmował „ostrożne stanowisko" w sprawie uznania 
dyplomatycznego dążących do niepodległości republik bałtyckich — 
Litwy, Łotwy i Estonii.

Zdaniem szefa dyplomacji hiszpańskie], sprawa wspomnianych 
republik jest skomplikowana. Nie można podejmować w niej po­
śpiesznych posunięć gdyż grozi to destabilizacja całego Związku 
Radzieckiego. Mozę tez zagrozić dobrym obecnie stosunkom między 
ZSRR a Hiszpanią.

Giną komuniści
° d^ zialy Armii Filipińskiej zabiły 42 komunistycznych 

powstańców podczas trw ającej miesiąc operacji w północnych Fili­
pinach. Operacja ta  rozpoczęła się 23 stycznia w pobliżu doliny 
Marag. w  prowineji Kalinga-Apayo. y

Inform ując o tym  dowódca operacji gen. Orlando Soriano oświad­
czył, ze powstańcy uprowadzili burm istrza miasta Sanchez Mira.

Kim Ir Sen sią boi \
FHENIAN. Środki masowego przekazu opublikowały, utrzymany 

w zimnowojennym tonie, rozkaz wodza narodu północnokoreańskie- 
go K.im_Ir Sena ogłaszający stan gotowości bojowej armii oraz 
obrony cywilnej -w związku z rozpoczęciem w południowej części
Półwyspu Koreańskiego corocznych manewrów Team Spirit _
91”. Tradycyjnie w manewrach biorą udział jednostki amerykań- 
skie oraz Republiki Koreańskiej.

W długim wywodzie na ten tem at Korea Północna składa zde­
cydowany protest przeciwko tym  manewrom, które „wymierzone 
są w KRL-D i zagrażają pokojowi na świecie”.

Stwierdza się również, że manewry stawiają pod znakiem zapy­
tania dalsze rozmowy w sprawie zjednoczenia obu państw kore­
ańskich^ które w najbliższym czasie miały się odbyć na szczeblu 
premierów obu państw.

Muszą wracać
BONN, Ministerstwo Spraw Zagranicznych Niemiec oświadczyło 

we -w torek w Bonn, że w 1991 roku przewidziane jest wycofanie 
z b. NRD ok. 100 tys. radzieckich żołnierzy i oficerów oraz 50 tys. 
osób cywilnych. i

Komunikat ten ogłoszono po rozmowach ministra spraw zagra- 
mcznycli RFN Hansa-Dietricha Genschera z dowódcą Zachodniej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej gen. Matwiejem Burłakowem.

Włamanie do polskiej placówki
BERLIN. Sporego spustoszenia dokonali w Berlińskim Instytu­

cie K ultury oraz Informacji Naukowo-Technicznej RP włamywa­
cze, którzy wdarli się do jego pomieszczeń w nocy z poniedziałku 
na wtorek. Rozpruli kasę zabierając z niej gotówkę. Zginęło też 
kilka cenniejszych przedmiotów z wyposażenia instytutu.

Włamanie ma charakter typowo krym inalny. Przed 3 tygodnia­
mi podobnego włamania dokonano w sąsiednim ośrodku węgier­
skim. Mimo spustoszenia instytut pracuje normalnie. (PAP)

K u w e jt  z n o w u  w o ln y  |Podatek obrotowy

Dyrektorowi 
mgr inż.

ZBIGNIEWOWI TURKIEWICZOWI
wyrazy współczucia z powodu śmierci Teściowej 

składa
dyrekcja i współpracownicy z Przedsiębiorstwa 
Zagranicznego W A R T EX w Gorzowio Wlkp.

AK-257

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
głośno w itają z dachów wkraczają­
ce oddziały sił sprzymierzonych, 
zwiastujące koniec irackiej okupa­
cji.

Irak  gotów jest uznać kolejne dwie 
rezolucje Rady Bezpieczeństwa ONZ 
n r 662 i 674 — oświadczyło Radio 
Bagdad zaznaczając, iż szef irackiej 
dyplomacji Tarik Aziz wystosował 
list do sekretarza generalnego ONZ, 
Percza de Cuellara informując go o 
tym. Rezolucja 662 mówi o uznaniu 
przez Irak  suwerenności Kuwejtu i 
zrezygnowaniu ze wszystkich rosz­
czeń wobec emiratu, zaś rezolucja 
674 stwierdza, że Irak  jest odpowie­
dzialny za wszystkie zniszczenia ja­
kie wywołaia jego akcja przeciwko 
Kuwejtowi. W zamian za to Irak  do 
maga się, by Rada Bezpieczeństwa 
ONZ podjęła decyzję o natychmiasto 
wym i całkowitym rozejmie.

Natomiast ambasador Iraku przy 
ONZ, Abdul an Anbari, udając się

Prof. Łętowska 
broni żywicieli

Zarządzenie ministra Obrony Na­
rodowej dotyczące odroczeń służby 
dla jedynych żywicieli rodzin zosta 
ło zakwestionowane przez Rzeczni­
ka Praw  Obywatelskich we wnios­
ku do Trybunału Konstytucyjnego.

Rzecznik zarzuca, iż akt nie mo­
że podważać fundam entalnej zasa­
dy państwa prawnego, jaką jest za 
sada trw ałości' decyzji adm inistra­
cyjnej. Decyzję ostateczną można 
uchylić tylko przy spełnieniu szcze 
gólnych ustawowych przesłanek 
przewidzianych w kodeksie postępo 
wania administracyjnego — nie zre 
alizowanych przez MON. (PAP)

Pachnące dsiary 
bez szans

Przy kasie w alutow ej w  jednej z 
placówek PKO w Olsztynie wywie­
szona została informacja o tym, ja­
kich banknotów kasa nie przyjmie. 
W długiej wyliczance jest mowa o 
takich mankamentach, jak mocno 
zdarte numery, zatłuszczenie, spra­
nie, zbutwienie, nadpalenie, bez ro­
gów, postrzępienia, zniekształcenia. 
Jest także pouczenie, że kasa (ter­
mowi przyjęcia banknotu cuchnące­
go lub... nadm iernie pachnącego.

rtA . : (PAP).

P a p u g i

przed sądem
W Peru nobliwa dama wniosła 

skargę do sądu o znieważenie, pod 
adresem 7 papug swojej sąsiadki u- 
trzymując, że nie ma dnia, aby pta­
ki nie obrzucały jej najgorszymi 
przekleństwami i zniewagami i to w 
miejscu publicznym, tj. na ulicy.

Przesłuchane na okoliczność w są­
dzie papugi potwierdziły zarzuty 
„bluzgając mięsem”, . niczym zawo­
dowi m arynarze w knajpie porto­
wej.

Sędzia uznał papugi za winne 1 
nakazał umieszczenie ich w ogrodzie 
zoologicznym, aby tam  nauczyły się 
„lepszych manier i obyczajnego sło 
wnictwa”, (PAP)

na konsultacje Rady Bezpieczeńst­
wa oświadczył, że „na najwyższym 
szczeblu w Bagdadzie postanowiono 
spełnić żądania wszystkich 12 rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa”.

Rada Bezpieczeństwa nie otrzyma 
ła, jak dotąd, oficjalnego komunika 
tu  irackiego w tej sprawie.

USUNĄĆ HUSAJNA!
Ambasador K uw ejtu w Stanach 

Zjednoczonych Saud Nasir al-Sabah
powiedział w wywiadzie dla telewi 
zji amerykańskiej, że poparłby każ 
dy krok, wsączając w to zabójstwo, 
tay odsunąć od władzy prezydenta 
Saddama Husajna.

Prezydent Izraela Haim Herzog oś 
wiadczył we wtorek wieczorem w 
wywiadzie dla pryw atnej francus­
kiej stacji telewizyjnej .La Cinq”, 
że „jeśli Saddam Husajn pozostanie 
u władzy, nic nie zostanie rozwiąza­
ne i jedynie przesunie się wojnę o 
kilka la t”.

Herzog powiedział, że Izrael powi 
nien negocjować „z państwami arab 
skimi i Palestyńczykami", odrzucił 
jednak ideę rozmów z OWP.

Irak  uprzedził kraje sprzymierzo­
ne, że zamierza bronić „każdej pię­
dzi swego terytorium ”, a także, że 
„nie pozwoli się upokorzyć’” i go­
tów jest przyjąć jedynie sprawiedli 
we i honorowe warunki pokojowe.

(Reuter)

na granicy
Od 2 m arca br. wszystkie pod­

mioty gospodarcze będą pł&ciły na 
granicy — oprócz cła — podatek 
obrotowy od importowanych towa­
rów. Jednostki gospodarki uspołecz­
nionej opłacały go dotychczas w 
Izbach Skarbowych wewnątrz k ra  
ju. Z podatku obrotowego są prze­
widziane tylko sporadyczne zwol­
nienia. Zmieniają sie też niektóre 
stawki tego podatku.

A rtykuły tytoniowe obłożone są 
110 proc. podatkiem obrotowym, a 
np. whisky, gin i rum  — 300 proc. 
Za gumę do żucia, benzynę, a rty ­
kuły perfum eryjne trzeba będzie 
zapłacić 40 proc. podatku, a za 'te­
lewizory, magnetowidy, magnetofo­
ny 30 proc. (dotychczas 25 proc.). 
Owoce cytrusowe, kawa., kakao, her 
bata, sprzęt gospodarstwa domowe­
go, pasty do zębów, dezodoranty, 
sprzęt oświetleniowy — to tylko nie 
które tow ary objęte 25 proc. podat 
kiem obrotowym.

Jak poinformował Główny Urząd 
Cen. podatek ten będzie można pla 
cić bezpośrednio na granicy, ale 
większość dużyth transportów zo­
stanie skierowana do Urzędów Cel­
nych wewnątrz kraju. W takim  
nrzypadku celnicy na granicy będą 
zadali zabezpieczeń majątkowych, 
głównie weksli, które będą gwaran 
cją z.apłatv przez im portera podatku 
obrotowego. (PAP)

M o r y  jak najszybciej
Senacka komisja konstytucyjna 

zmieni zapis w  projekcie ordynacji 
wyborczej do Senatu dotyczący prze 
prowadzenia wyborów do tej i-by 
w dwóch turach — zdecydowana 
wczoraj podczas posiedzenia komi­
sji. Z propozycją taką wystąpił m ar 
szałek Senatu Andrzej Stelmacho­
wski, argum entując to tym, że za­
równo projekt ordynacji do Sejmu 
przygotowany przez sejmową komi­
sję konstytucyjną, jak i projekt pre 
zydencki przewidują wybory do Sej 
m u w jednej turze.

Dyskutowano również o ewentu­
alnym projekcie uchwały Senatu w

N iszc zą
środowisko
! .jjnfoismpwaliśmy już, ie w  okolicy 
Szprotawy, gdzie znąjduje się jedno 
stka Armii Radzieckiej, miały miej 
sce kradzieże' paliwa lotniczego. Do 
szło nawet do wypadku śmiertelne 
go.

Za naszym pośrednictwem dyre­
ktor Wydziału Ochrony Środowiska 
UW w Zielonej Górze prosi społe­
czeństwo. Szprotawy i władze mia­
sta o współpracę w zwalczaniu te­
go rodzaju przestępstw. Chodzi ró­
wnież i o to, że złodzieje niszczą 
przewody paliwowe, otw ierają stu 
dzienki rewizyjne, co często powo­
duje zanieczyszczanie £leby i wód 
podziemnych. Dyrektor prosi, by ka 
żdy kto zauważy złodziei, zniszczo­
ne studzienki i inne nieprawidłowo 
ści w« pobliżu rurociągu, powiado­
mił o tym fakcie policję. (s)

sprawie zakończenia kadencji. Wię­
kszość członków senackiej komisji 
konstytucyjnej była zdania, że nie 
należy określać w tym projekcie 
konkretnej daty zarówno zakończe­
nia kadencji, jak i wyborów, a njó 
wić raczej o terminie możliwie jak 
najszybszym.

Problemom nurtującym  polską 
grupę narodową w Czecho-Słowacji 
poświęcone było posiedzenie senac­
kiej komisji spraw emigracji i Po 
laków za grancą, której przewodni 
czy sen. Ryszard Reiff. W posiedze 
niu wzięła udział liczna delegacja 
Polaków z Czecho-Słowacji, przedsta 
wiciele MSZ, MFM i Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska”. Przedstawi 
ciele MSZ zobowiązali się zapewnić 
pomoc dla placówek kulturalnych 
polskiej mniejszości. Senacka komi­
sja obiecała koordynację działań in 
stytucji państwowych i prywatnych 
na rzecz polskiej mniejszości na Za 
olziu, a także na Spiszu i Orawie.

(PAP)

Polowanie we fraku
Amerykanin James Rubi jechał 

przez las na ślub przyjaciela. W pS 
wnym momencie dostrzegł dorodne 
go jelenia. Ponieważ był myśliwym, 
sięgnął po broń i pierwszym strza­
łem powalił zwierzę.

Gdy zabierał, się do ładowania 
zdobyczy niespodziewanie został za 
trzymany przez leśnika, który za­
wiózł go do najbliższego sądu. Sę­
dzia bez wahania skazał go na wy­
soką grzywmę i orzekł zakaz polo­
wania przez rok.

Według przepisów bowiem, myśli 
wy musi być podczas polowania u- 
brany w odzież koloru czerwonego, 
pomarańczowego lub żółtego, aby 
był widoczny z daleka. Tymczasem 
pechowiec jechał na ślub w czar­
nym fraku. (PAP)

Nauczyciele 
betki— uczyć

Ogólnopolski Komitet ProtestacyJ
ny Związku Nauczycielstwa Polskie 
go przekazał PAP swą uchwałę, w 
której stwierdza m in ., że na posi« 
dzeniu 27 bm. dokonał oceny stop­
nia realizacji postulatów zgłoszo­
nych pod adresem rządu dotyczą­
cych między innym i waloryzacji wy 
nagrodzeń pracowników oświaty i 
nauki z dniem 1 stycznia 1991 r.

Z uwagi na przyjęcie przez Sejm 
RP budżetu na oświatę w roku 1991 
w zwiększonej wysokości, aczkol­
wiek niższej niż postulował ZNP 
oraz podpisanie w dniach 26 i 27 lu 
tego br. decyzji płacowych przez 
ministrów pracy i polityki socjalnej 
i edukacji narodowej — Ogólnopol 
ski Komitet Protestacyjny ZNP po 
stanowił zakończyć akcje protesta­
cyjną w dniu 28 lutego 1991 r.

(PAP)

Układ wojskowy 
z  C S R F

M inister obrony narodowej RP 
wiceadmirał Piotr Kołodziejczyk 
oraz federalny minister obrony 
Czeskiej i Słowackiej Repifbliki Fe 
deracyjnej Lubos Dobrovsky podpis* 
li wczoraj porozumienie o głównych 
kierunkach współpracy w dziedzi­
nie wojskowej.

„Porozumienie to — jak zazna­
czył P. Kołodziejczyk — nie ma nic 
wspólnego z budową jakiegokolwiek 
sojuszu militarnego, co byłoby na­
wrotem do niechlubnej przeszłości”. 
L. Dobrovsky dodał, że „podpisanie 
tego dokumentu nie sto! w bezpo­
średnim związku z decyzją o likwi 
dacji struk tu r wojskowych Ukła­
du Warszawskiego, a jest częścią 
składowa tworzenia sieci dwustron­
nych kontaktów ze wszystkimi pań 
stwami*europejskimi”. (PAP)

S p r o s t o w a n i e
We wczorajszym wywiadzie z Ed­

wardem Radomskim pojawiła się 
nieścisłość, ustęp brzmiał: „zjązd 
poparł komisję krajową, która była 
za popiwkiem”. Wymowa tego po­
w inna brzmieć: zjazd zatwierdził 
starftiwisrfo KK w sprawie popiwku 
i domaęa się dalszych npgoejapji, w 
przypadku niepowodzenia zobowią­
zał KK do poprowadzenia ogólno­
polskiej akcji strajkowej.

zatrudni
grafika

do pracy na komputerze.
Wiek do 30 lat. 

Kandydaci winni przedłożyć 
prace autorskie do wglądu w 
redakcji „Zielonogórskiej Gaze­
ty Nowej”, al. Niepodległości 22.
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Nie dbajq o własne
O pałacu pobriihlowskim w Bro 

dach pisano już bardzo wiele. On­
giś owiana legendą posiadłość, 
okolona imponującym parkiem, są 
siadującym * czystym jeziorem, 
tuż po wojnie dokładnie oszabro- 
wana. spłonął* od przypadkowi za 
prószonego ognia.

W  ostav.lim dziesięcioleciu pa­
łacem interesowało się Minister­
stwo Obrony Narodowej. Ale na 
wet w  okresie największej świet 
ności subwencje „obronne”  nie 
wystarczały na zagospodarowanie 
obiektu. Nie doszła też do szcźę 
śliwego urzeczywistnienia idea u- 
rzadzenia tu domu dziecka.

W  październiku 1989 roku do­
szło jednak do transakcji.- Pałac 
nabyła za 120 min złotych ..Tadwi 
ga Kowalska z Łodzi. Miała tu 
powstać rozlewnia wina. Dziś nic 
się w Brodach nie dzieje. Na no­
we, stalowo-pustakowe stropy pa 
łacu leje się deszcz z poobrywa­
nych rynien. Jezioro cuchnie od 
wylewanych tam ścieków. Park 
— własność lubuskiego nadleśnict 
wa — marnieje. Nie widać też żad 
nego budowlanego ożywienia w 
niegdyś pałacowej oranżerii, ku­
pionej niedawno przez Edwarda 
Tutcjczyka — mieszkańca Bro­
dów. Konserwator wojewódzki zo 
bowiązał oboje właścicieli do 
przyspieszenia zagospodarowania 
kupionych obiektów. Na razie bez 
skutecznie. Niby logicznie brzmi 
argument, że roboty są trudne, 
bo nawet banalna wymiana okien 
wymaga konsultącji konserwator 
skich.

A jednak osiem lat temu uda­
ło się miejscowemu proboszczowi, 
ks. Józefow i Morozowi, wyremon 
tować do końca poewangelicki 
kościół. W  przypadku świeckich 
obiektów nie pomaga nawet eks­
cytujący walor posiadania.

I tylko niczyje gruszki na bro- 
dowskiej wierzbie, rosnącej nie­
opodal pałacu, uparcie dojrzewa 
ją każdej jesieni — nie zwraca­
jąc uwagi na systemy, doktryny 
i formy własności.

(Czem)

■ H I H M I M i M !
Fragment pałacowego portalu.

Fot. L E S Z E K  
K R U T U LSK I- K R EC H O W IC Z

Trzy gadziny niebiańskiego bluesa
Trzy godziny niebiańskiego bluesa proponuje Teatr „Terminus 

a quo” , który organizuje 4 marca br. o godzinie 18 w  Nowosol- 
skim Domu Kultury „Budowlani” Występ zespołów E A S Y  R ID ER  
z Wrocławia, R Z E K A  Ż Y C IA  z Zabrza, M U SIC  Q U A RTET  oraz 
R A T T U S  z Nowej Soli.

5 marca br. o godzinie 17 zespoły E A S Y  R ID E R  i R Z EK A  Ż Y ­
C IA  wystąpią w Hali Ludowej w Zielonej Górze, a 6 marca br. 
o godzinie 17 w Swiebodzińskim Domu Kultury w Świebodzinie.

(ZR)

Zrzutka na telefon
Trudno sobie wyobrazić, aby ja 

kikolwiek rozwój lokalnych spo­
łeczności mógł się sprawnie od­
bywać bez urządzenia podstawo­
wego, jakim jest telefon. Miaster 
czka i małe gminy pozbawione te 
go „cudu techniki”  rodem z mi­
nionego wieku, już na starcie prze 
grywają walkę o inwestorów i 
inne korzystne lokaty kapitału. 
Nie zmienia tej sytuacji nawet 
fakt korzystnego położenia przy 
uczęszczanych drogach. Z  taką po 
rażką już na starcie starają się 
mocować mieszkańcy gminy No­
wogród Bobrzański.

Właśnie wtedy, gdy .przyjecha 
łem dowiedzieć się o tych spra­
wach, nie zastałem burmistrza 
Grzegorza Jankowskiego, bo prze 
bywa! w Zielonej Górze w Dyrek 
cji Wojewódzkiej PPT iT . Nie po 
jechał tam z pustymi rękami. 
Już wcześniej mieszkańcy Nowo­
grodu społecznym wysiłkiem wy 
budowali obiekt nowej centrali. 
Następnym krokiem, niezależnym 
już od władz ani mieszkańców 
gminy jest położenie odpowiednie 
go kabla. Burmistrz dowiedział

się jednak, że pierwszymi w ' ko­
lejce są gminy Świdnica i Czer­
wieńsk. Ponadto jest jeszcze je­
den kłopot. W  istniejącej w  No­
wogrodzie centrali zamontowane 
są przestarzałe urządzenia i nie 
można ich już przełożyć do nowe 
go budynku. Rozpoczęto-więc roz 
mowy z Poznaniem. Tam w  zasa 
dzie nie stawiano żadnych próbie 
mów poza... pieniędzmi. Jednak i 
to mieszkańcy gotowi są rozwią­
zać. Na terenie gminy działa Spo 
łeczny Komitet Telefonizacji, któ 
ry podjął .starania o pieniądze z 
zakładów pracy. Po uzyskaniu 
choć części funduszy, jest szansa 
na dotację z centralnego Fundu 
szu Rozwoju Wsi. Trzeba też bę 
dzie zorganizować indywidualną 
„zrzutkę” . Cała okolica podbudo­
wana jest przykładem z pobliskie 
go Wilkanowa. To przecież nie­
wielka wioska, a zdołano tam ze­
brać po 3 miliony od każdego 
mieszkańca. Dało to w sumie 120 
milionów! Czy nie mogłoby się 
to udać także w gminie Nowo­
gród?

(Mes)

Złotówka na 8  miejscu
Połowa (52 proc.) respondentów Centrum Badania Opinii Społecz­

nej uznała, ze obowiązujący obecnie kurs dolara (ck. 9500 zł) jest 
odpowiedni, wg 29 prtfe. — jest on zbyt wysoki, a zdaniem 10 proc. 
— za niski; część zapytanych (9 proc.) nie miała na ten tem at wyro­
bionego zdania. .

W ooinii publicznej dominuje nie tylko pogląd o odpowiedniej ce­
nie dolara, ale również przeświadczenie, ża utrzyma sie ona w naj­
bliższych miesiącach (47 proc.); wzrost ceny dolara przewiduje co 
czw arty '(27-proc.), a spadek — co szósty (16 proc.) z respondentów

• - - - .............................................. p rz e -
(38

proc.l prognozują xvzrrst ceny dciara. a rzadziej (» proc.; — jej spa 
dek. Odmienne natomiast' są oczekiwania dyrektorów przedsiębiorstw

vz.ro

reprezentujących (gól ludności kraju. Podobnie kształtują sie prze 
widywania prywatnych przedsiębiorców, którzy jednak częściej (E 
proc.) prognozują wzi-rst ceny dciara. a rzadziej (9 proc.) — jej sp 
dok. Odmienne natomiast są oczekiwania dyrektorów przedsiębiorstw 
państwowych, wśród których zdecydowanie przeważają prognozy wzri 
s:‘u ceny drlara (62 .crćc.i; jedynie co trzeci (34 proc ) zakłada utrzy 
manie dotychczasowego kursu, a do rzadkości należą opinie o jego 
spadku (3 proc.).

O ile w opinii publicznej z jednakową siła konku-uja zwolennicy 
utrzymania (34 proc.) i Tm.niejszenia'(37 orrtc.) ceny dolara, to dyrek 
torsy przedsiębiorstw państwowych wyraźnie opowiadają się za wzro 
sterri kursu (51 proc), a pryw atni przedsiębiorcy — za jego utrzyma 
niem (34 proc.).

7-letówks z trudem jednak kształtuje swą saołeezna v.-:ary.g~.dnosć: 
t ” lko 5 prre. 'nr.T^etcwanych uważa zdecydowanie, iż. stała sie ona 
r  ■awdziwvni uieni-r.dt u i . a v.g 2” — rcczej r-.m "'t: w oo.r.:

7'wym -om, p w
o"*. Cz’ś ; nd'?"‘ów

w. oror -.i-ty raczei nie -est irs-«w r r a w  
ocenie 19 proc. rdecyfowsr.ie nV.n nie 
(11 proc.) nie miała w tej sprawie yprecy*pw rn'g) zdr:--.?.

^auytani któ-e '-h  -daniom wr lut -  sa solidnym i dobrym zaufa - 
nia pienipd-om. rr.--: nderci CFOS v .-v „ y w sr  najczęściej nr- amery 
kańskieg- f-la-ra (9t - ro"l .  r a  ra«-k» r>'»m?ockn fST i. ang-ehwe
g-> funta.  <73 proc.); złotówka znalazła się na tej liśęie dopiero na 8

(PAP)

M i n is t e r  B u d o w n ic tw a  i G o s p o d a r k i  P r z e s t r z e n n e j  A D A M  G L A P I Ń S K I  r o z m a ­
w ia  z J O A N N Ą  P IO T R O W IC Z , a r c h i t e k t e m  m ie js k im  w  Z ie l o n e j  G ó r z e  i M A R K I E M  
W O J T O W IC Z E M , p r z e w o d n ic z ą c y m  B iu r a  R e g i o n a l n e g o  „ P o r o z u m ie n i a  C e n t r u m ”  
n a  t e m a t  „ M i e s z k a n i o w e j  U s ta w y  A n ty k ry z y s o w e j” .

W ójtowie*: — Ja k  będzie w yglą P : — P lanow anie przestrzenne P; — Zarządzenie M BiGP t
dało kredytow anie budow nictw a przeszło do sam orządów , jaka  17.10.1988 w  spraw ie zasad sporzą
mieszkaniowego? je s t zatem  teraz  ro la  a rch itek ta  dzania projektów  w  szczególny

— P ro jek t te j ustaw y zostanie wojewódzkiego? sposób um ożliw ia zmonopolizowa 
przedstaw iony w  m arcu, ale już — W każdej gm inie i każdym  nie rynku  projektow ego.
w styczniu, czego prasa  nie zauwa województwie jest inaczej. Gene — To zarządzenie, może i kie-
żyła, na ten temat mówiliśmy. Do ralnie zmierzamy do przekazania dyś zasadne, dziś prowadzi do
finansowanie będzie podobne do planowania przestrzennego samo z)ych skutków,
ubiegłorocznego, sprowadza ono rządom i nie ograniczania ich p . _  j n ic j a t y w „  cheących roz-
spłatę kredytu do 25 proc. prze- kompetencji w tym zakresie budowywać swoje dom ki jedno-
ciętnego dochodu budżetu rodzin P; — Ja k a  wobec tego będzie rodzinne ham ują ograniczenia nornego. ro la  wojewódzkich b .u r p iano* a matywne Nie4 d przepis

W: -  A spółdzielni m ieszkanie n ia  przestrzennego? ograniczający ich pow ierzchnię do
wych? Jestem  za tym, ze y c 22o m kw. trzeba  uchylić.

— Bedzie się dążyć do tego aby w ładza lokalna była w jednym
umowy kredytowe m iały charak miejscu, czyli w samorządzie,-to I roszę przesłać do nas pro-
ter zindywidualizowany. on powinien decydować o potrze pozycję rozwiązania tego próbie

W: — Ja k  w takim  razie będą bie istnienia tych biur. mu' oczekujemy współpracy,
kredytow ane inw estycje spółdziel W : — Czyli możemy u nas o W : — Czy przepływ  inform acji
cze przygotowane do realizacji, to walczyć! i rozporządzeń z m in isterstw a w
lecz nie rozpoczęte? — Zdecydowanie tak. dół musi się odbywać poprzez wo

Przyspieszenie w t

K R Z Y S T K O W I C E

1 6 5 9  r.

— Do czasu w ejścia now ej usta 
w y PK O  udziela prom es kredyto 
wych, k tóre  pozw alają na podej 
m ow anie pieniędzy. Można kw e­
stionować ilość środków, ale tych 
jest o 70 proc. w ięcej niż w ubie 
głym roku, zakładając, że in fla­
cja w yniesie 52 proc., jak  się 
przew iduje — tych środków  jest 
naw et w ięcej.

W: — A co z m ałym i spółdziel 
niam i mieszkaniowym i?

— To jest na jbardziej obiecu­
jąca form a organizacyjna, te 
spółdzielnie trzeba w spierać, stw a 
rzać im  jak  najlepsze w arunki. 
U staw a daje im  możliwość uzys­
kan ia  terenów  budow lanych. 
Część tych spółdzielni już rozpo­
częła prace projektow e, m a k re ­
dyty i środki, ale nie możetrozpo 
cząć realizacji inw estycji ze 
w zględu na b rak  terenów ; inne 
mogą uzyskać te ren  wyłącznie 
drogą przetargu. Nowa ustaw a 
zniesie te  bariery.

Piotrow icz; — Czy firm y, k tó ­
re  są skłonne do inw estow ania w 
małe budow nictw o w ielorodzinne, 
będą m usiały  przystępow ać do 
przetargu?

— W te j chw ili m uszą, ale no 
w a ustaw a umożliwi sam orządom 
odstępow anie, w e w łasnym  in te ­
resie od tego wymogu.

P: — A jeżeli nie m am y p la­
nów szczegółowych?

— U staw a umożliwi w chodze­
nie n a  te tereny, gdybyśm y je j 
nie przyjęli, trzeba by czekać 3-4 
lata  na opracow anie planów.

P: — Czy przetarg i będą nadal 
obowiązywał* przy inw estycjach 
nie m ieszkaniowych?

— W  te j chw ili ta  procedura 
obow iązuje w szystkich i jeżeli tej 
ustaw y nie w prow adzim y, będzie 
tak  dalej.

P: — Z m ateriałów , k tóre od 
pana otrzym ałam  w ynika, że kom 
petencje nadzoru budowlanego, 
spraw  architektonicznych — po­
w inny rów nież przejść do sam o­
rządów...

— Tak, proponujemy jednak po 
wołanie policji budowlanej, która 
byłaby instytucją scentralizowa­
ną.

P: — Czy rząd planuje sporzą 
dzenie cen tra lnej ew idencji budo 
w lanej? Myślę o centralnych i re 
gionalnych archiw ach.

— Tak, jest robiona taka ewi­
dencja, prace są zaawansowane. 
W  krajach cywilizowanych dba 
się o to.

W : — Czyli regionalna in icjaty  
w a * naszej strony byłaby ocze­
k iw ana przez m inisterstw o?

— Tak, ale czy u was nic się 
w  tym zakresie nie robi?

P : — W ręcz przeciwnie, niepo­
koi fak t, żc większość likw idow a­
nych b iu r projektow ych — likw i 
du je  rów nież sw oje archiw a. To 
je s t przerażające.

— Do tego nie można dopuścić, 
trzeba się temu stanowczo prze­
ciwstawić. Archiwa wojewódzkie 
powinny istnieć.

W: — O bserw uje się próby 
zm onopolizow ania rynku  projekto 
wego w  regionie poprzez form at 
ne grupy i nieform alne koterie. 
Proces ten  w ynika z kurczącego 
się obecnie rynku  inw estycji. O b­
jaw ia się to k ry tyką  zasady kon­
kursów  oraz m anifestacją  niechę 
ci wobec zapraszania do prac pro 
jektow ych arch itek tów  spoza re ­
gionu.

— To są jakieś absurdalne dzia 
łania, tylko wolna konkurencja 
podnosi poziom prac projekto­
wych.

miejscu (23 proc.).

Ile kosztują lokale użytkowe?
R ada M iejska w Lubsku uchw aliła staw ki czynszu za 1 metr kw a 

dratow y w  lokalach użytkowych. A pteki, lokale ochrony zdrow ia 
i pomocy społecznej płacą 10 tys. złotych. B ary mleczne — 15 tys., 
k sięgarnie — 18 tys., zakłady usług złotniczych — od 50 tys. do 55 
tys., gastronom iczne — 30 tys., p rodukcyjne spożywcze — od 30 
tys. do 35 tys., przem ysłow e — od 15 tys. do 35 tys., sklepy spo­
żywcze prow adzące sprzedaż alkoholu — od 70 tys. do 80 tys., w a 
rzyw nicze — 25 tys., kw iaciarskie — 35 tys., monopolowe — 100 
tys., m ięsne — od 40 tys. do 50 tys., Pew exu i Baltony — 100 tys. 
W  lokalach partii politycznych i ugrupow ań społecznych czynsz 
w ynosi 10 tys. złotych za m e tr kw adratow y. (ZR)

jew ództw o, czy może być bezpo­
średni do sam orządów?

— Może być bezpośredni.
W: — Czy przew iduje się roz­

pad dużych spółdzielni na  małe?
— Tak, ale proszą pamiętać, że 

z prawnego punktu widzenia nikt 
nie może tego procesu przyspie­
szać, to są samodzielne podmioty. 
Patrzę z satysfakcją na ich roz 
pad, jest to najbardziej pożądane 
zjawisko, ale wpływać na to nie 
sposób.

P: — A co m in isterstw o myśli 
na tem at w ielk iej płyty?

— Jest to przykład prymitywiz 
mu budowlanego. Te kombinaty 
muszą się przekształcić w wielo 
funkcyjne przedsiębiorstwa pro­
dukujące elementy prefabrykowa 
ne, służące dla budownictwa no­
woczesnego. Inną szansą jest wyj 
ście za granicę: niektóre wcho­
dzą już na rynek izraelski, inne 
podejmują się budowy domów na 
terenie ZSRR, w ramach kontrak 
tu z Niemcami, dla wycofywa­
nych żołnierzy. Wyjściem dla 
nich jest przestawienie się na 
inną produkcję.

P: — Co się stan ie  z osiedlam i 
z w ielkiej pły ty , k tóre za k ilka 
la t u legną  dekapitalizacji?

— Niestety, wchodzimy w fa­
zę, kiedy te budynki zaczną się 
rozpadać, normy bezpieczeństwa 
zostaną naruszone, mimo tego są 
dżę jednak, że ludzie będą w  nich 
mieszkać dalej, choć stan zagrożę 
nia ‘będzie narastał. To olbrzymi 
problem.

W: — W projekcie ustaw y jest 
punkt m ów iący o preferencjach 
podatkow ych dla inw estycji z<vią 
zanych z budow nictw em  mieszka 
niowym...

—t Tutaj trudno coś obiecać. Je  
żeli ustawa prżejdzie, to będą róż 
nego rodzaju ulgi dla budujących 
i rozbudowujących mieszkania w 
celu ich wynajmowania.

1 W: — To znaczy mówimy 
ulgach dia inw estorów ?

— Przede wszystkim dla inwe­
storów, to ich trzeba zachęcić. 
Inwestowanie w budownictwo, w 
jego zrujnowaną substancję, od­
nawianie i remonty mieszkań — 
to się musi opłacać. Zależy nam, 
żeby powstało jak najwięcej mie 
szkań.

P i W: — Dziękujemy za rozmo 
wę.

— Również dziękuję i oczekuję 
dalszej współpracy.

Przygotował: 
Z B IG N IE W  Ś M IG IE L S K I

Położona na lewym brzegu Bo­
bru miejscowość, otrzymała w 1653 
roku praw a miejskie od księcia sa- 
sko-merseburskiego Christiana 1, od 
jego imienia pochodziła także da­
wna nazwa miasta — Christianstadt. 
Jeszcze przed otrzymaniem praw 
miejskich funkcjonowała w Krzy- 
stkowieaeh komora celna na óweze 
snej granicy między austriackim 
Śląskiem i saskimi Łużycami. Do ro 
zwoju miejscowości przyczynili się 
także jej dawni właściciele — ro­
dzina von Promnitz. Właśnie w cz.a 
sie ich rządów Krzystkowice otrzy 
mały prawa miejskie.

Herb Krzystkowic nadany wraz z 
prawami miejskimi przedstawiał w 
białym (srebrnym) polu złotą koro­
nę x błękitnym skrzydłem, na któ 
rym umieszczony był złoty iew. Mo 
tyw ten pochodził z herbu księcia 
Christiana, chociaż spotkać można 
także pogląd, iż był to fragment 
tzw. klejnotu z herbu rodziny l‘ro- 
mnitz. Mała czerwona tarcza z 
dwiema gwiazdami i strzałą widnie, 
jącą w polu herbowym (to herb ów 
czesnych właścicieli miasta, wspo­
mnianych już "ronmitzów.

Na pieczęci miejskiej umieszczony 
był również opisany herb, przy 
czym do naszych czasów zachowały 
się jedynie wizerunki wyciskane w 
laku na dokumentach z XVIII w. 
Iłziś Krzystkowice są częścią Nowo­
grodu Bobrzańskiego.

WOJCIECH STRZYŻEWSKI

25.836
bezrobotnych 
w Zielonogórskiem

Bezrobotni do końca 1989 roku n!* 
byli ewidencjonowani. Na koniec 
stycznia 1990 roku w całym woje­
wództwie było 1.009 bezrobotnych, 
w lutym — 3.441, w marcu — 6.593, 
a więc lawina ruszyła, aby w czer­
wcu osiągnąć poziom 12.995 bezro­
botnych. bez mała 13-krotny wzrost 
w przeciągu tylko 5 miesięcy. Naj­
większy bezwzględny przyrost bfez 
robotnych miał miejsce we wrześniu 
ubiegłego roku. Na przymusową 
bezczynność musiało pójść aż 4 tys. 
osób. Ubiegły rok zamknął się licz­
bą 24.320 ludzi pozostających bez 
pracy.

W styczniu br. zjawisko bezrobo 
cia jakby przyhamowało wzrost, 
zwolnionych- ze stanowisk pracy 
było 25.836 osób. Podobnie krzywa 
wzrostu ma się ze zwolnieniami gru 
powymi. W  styczniu 90 r. odeszły z 
pracy 73 osoby, w czerwcu — 1.3.09, 
a w grudniu — 5.020. Stan na sty­
czeń br. to 5.147 zwolnionych grupo 
wo z zakładów pracy.

(Law)

Now osolanie plądrują szpital
W 1945 r. grupa wojsk ra­

dzieckich po wkroczeniu do No­
wej Soli zajęła obiekt miejskie­

go, niemieckiego szpitala, w któ­
rym przez 45 lat leczono żołnie­
rzy chorych na płuca i drogi od-

Fot. L E S Z EK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

dechowe. Teren wokół szpitala, 
położonego w lesie, został ogro­
dzony wysokim płotem i był strze 
żony przez wojskowych i cywil­
nych strażników. Nowosolanie i 
mieszkańcy okolicznych miejsco­
wości, do czasu wybudowania w 
latach siedemdziesiątych nowego 
szpitala przy ul. Chałub ińskiej 
byli hospitalizowani w obiektach 
przystosowanych do tychże celów 
w  Nowej Soli i Kożuchowie.

1 m arca 91 r. obiekt szpitalny 
w raz ze znajdującym i się przy 
nim  budynkam i m ieszkalnym i 
przejm ą władze N owej Soli. Ponie 
waż opuszczone przez Rosjan 
obiekty *ą plądrowane przez 
„przedsiębiorczych”  nowosolan, 
prezydent- miasta zwrócił się z 
apelem do mieszkańców o prze­
ciwstawienie się przypadkom wan 
dalizmu i kradzieży. Giną m.in. 
grzejniki, rury kanalizacyjne, 
drzwi, futryny okienne, a  naw et 
elem enty płotu.

W  czasie naszego pobytu na te 
renie okalającym szpital spotka­
liśmy wałęsającą się '4-osobową 
grupkę Polaków, która zagląda 
Ja do każdego budynku i komór­
ki, ładując do toreb co popadnie. 
G dy zapytaliśm y rosyjskiego puł 
kow nika, dlaczego nie przepędzi 
złodziei, odpowiedział, że nie ma 
ty lu  ludzi, a na dodatek szabrów 
nicy na zwróconą uwagę, aby opu 
ścili teren , grożą nielicznym żoł­
nierzom i pracow nikom  cywilnym .

Na jednej z sesji radni miej­
scy zastanawiali się, jak wyko­
rzystać obiekt szpitalny. Padła 
wówczas propozycja, aby po nie­
wielkiej adaptacji przeznaczyć go 
na dom spokojnej starość:. Po 
tym, co zobaczyliśmy, obawiamy 
się, że po dewastacji szpitala i 
budynków mieszkalnych przez Po 
laków trzeba będzie setek milio­
nów złotych, żeby doprowadzić 
wszystko do stanu używalności.

(ej)
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Ŵ  pierwszych słowach: niech będzie pochwalony Jezus Chry7 
stus! Kiedy przed paru laty zacząłem w ten sposób FELIETON 
— pewien cenzor o mało nie dostał ZAWAŁU. W końcu wyraził 
*»godę na słowa: niech będzie pochwalony. Natomiast Chrystu­
sa nie dopuścił na ŁAMY. Są szmaty moralne i zwykle. No, cóż? 
Każde kierownictwo stoi na straży własnej UŁOMNOŚCI.’ Obi­
ło mi się o uszy pytanie — gdzie podziewają się pieniądze z 
tak. zwanego SKARBU PAŃSTWA? Będzie wczesna wiosna. 
Wczoraj w moim pokoju pracy twórczej obudziła się z zimowe 
go snu duża, stara mucha. Egipcjanin Sinuhe mawiał: twoje 
słowa znaczą dla mnie tyle, co brzęczenie much.

Marian Krzaklewski — przewodniczącym SOLIDARNOŚCI? 
Już mu w RADIU wypomniano, że nie ma charyzmy. Dziewczę 
ta z korekty proszę, aby zapamiętały, że nie mówi się CHARYZ 
MU, jak „puściły w poprzednim felietonie. Dlaczego na czele 
związku nie stanął Jan Rulewski, bity swego czasu w gmachu 
WRN w Bydgoszczy? Dlaczego nie Lech Kaczyński? Czyżby to 
był wybór przeciw Gdańskowi i Warszawie? Elektryka zastąpił 
informatyk, naukowiec. Naukowcy zazwyczaj są ODERWANI 
od życia.

Mieczysław Rakowski — ostatni I sekretarz KC PZPR — dru 
kuje dziennik w „Polityce". Wzorem innych upadłych WODZOW 
chce zapewne zbić szmal na książce pt. „Jak to się stało?” Jest 
to tekst, na który można spokojnie machnąć ręką.

„NIE JESTEŚMY POETAMI RUIN” — to tytuł książki Toma­
sza Florkowskiego, o której pisałem w poprzednim felietonie, 
lecz który przez moje roztargnienie wypadł z komputera. Prze 
praszam.

Serdecznie pozdrawiam zielonogórski zespół „Raz, dwa, trzy”. 
Młodzi artyści podobno są na mnie WŚCIEKLI? Wybaczcie ale 
chodziło mi o rodzaj KONTESTACJI. Patrząc na wasz „Uśmiech 
z Galicji” miałem wrażenie, że widzę siebie sprzed 30 lat. Uwa­
żam, że kulą u nogi jest mały realizm, coś niedobrego dla wszel 
kiej twórczości. Raz, dwa, trzy — bierzcie się za HIT, który rzu 
ci na kolana EUROPĘ.

„Szanowny Panie Ryndak. Jestem czytelniczką Pańskich fe­
lietonów „Na gorąco” — pisze pani Irena Dąbrowska z Zielonej 
Góry. — Pańskie wypowiedzi trafiały zawsze w dziesiątkę. 
Przeprowadzka do „Zielonogórskiej” na początku przytępiła mo 
cno pióro. Zaczęło cuchnąć wazeliną. Ale niedługo potem z przy 
jemnością stwierdziłam, że pisze Pan to, co myśli. „Na gorąco" 
nie zajmuje wiele miejsca w gazecie, ale treść jest wystarcza­
jąca za kilka gazet. Każdy ważny temat w kilku zdaniach wy­
jaśnia wszystko, krótko i z przyciskiem. Jest pan człowiekiem 
odważnym i uczciwym. Ostatecznie jest demokracja. Każdy ma 
prawo wypowiedzieć, co go nurtuje. Ale nasza demokracja jest 
jak kameleon...”. ' .

Droga Pani Ireno! Dziękuję za obszerny list. To co Pani na­
pisała OTWORZYŁO mi oczy. Zgadzam się z Panią. „Kancle­
rza” nie oglądam. Oczywiście, zniszczył nam sześć niedzielnych 
wieczorów. Ja również patrząc ■w telewizor odnoszę wrażenie, 
że mówi do mnie kolorowy SOWIFTICUS. Nasza OJCZYZNA 
jest teraz smutna, jak rozwódka przed rozprawą o podział ma­
jątku. Mamy kulawe prawo i literaturę na drewnianej nodze. 
Polska nie może być-krajem GANGÓW.

Boże, zlituj się nad konającymi na piaskach*Kuwejtu. Każda 
wojna przynosi nawy porządek polityczny i nowy podział gra­
nic. Ta wojna powinna zakończyć się w Bagdadzie. Żydzi mu­
szą mieć .swoje PAŃSTWO! Palestyńczycy zasługują na własne 
państwo. Irak być może będzie nowoczesnym krajem demokra­
tycznym. Kuwejt znów będzie KUWEJTEM. Zanim wzbiją się 
w niebo skowronki, umilkną strzały, lecz długo jeszcze słychać  ̂
będzie płacz młodych wdów w murach meczetów i na farmach ' 
w stanie COLORADO. Z sowieckiej Armenii do Iraku jest ża- 

skok. Jeśli Moskwa zacznie po cichu wspierać icalkę o po­
kój w Zatoce Perskiej np. rakietami, to być może nastąpi WIET 
NAMIZACJA, czyli stawka nie do wygrania przez prezydenta 
George’a Busha.

Wróćmy na nasze podwórko. „GUCORAMA” ma nowego SZE 
FA. zaś sama red. Zdzisława Guca bawi na wczasach z DZIEC­
KIEM. Mimo, że prasa podała, iż Karol Jakubowicz miał wy­
stąpić w niedzielę w II programie TVP o godz. 22.45, to jednak 
pojawił się przed filmem, o godz. 21.45. I znów zawodowe roz­
mówki z pracownikami telewizji. Won z takim POMYSŁEM. 
To tak samo, jakby zastępca red. naczelnego GAZETY publiko­
wał wywiady re swoimi podwładnymi, pytając ich — jak wam 
się pracuje? Obywatelu Jakubowicz, jeśli już musicie występo­
wać na WIZJI, to bardzo was proszę — PO FILMIE.

Szmata moralna to taka, która publicznie opluwa niewinne- 
go człowieka, a potem chętnie napiłaby się z nim wódki, oczy 
wiście — darmowej! O zwykłych szmatach nie ma co mówić...

ZBIGNIEW RYNDAK

Przybyło 16 min Chińczyków
Jak  zakom unikow ał w Pekinie 

rzecznik chińskiego b iu ra  s ta ty ­
stycznego, w  ubiegłym  roku  licz­
ba m ieszkańców  ChRL zw iększy­
ła się o 16,29 m in osób. C hiny li­
czyły w  końcu 1990 roku 
1.143.330.000 mieszkańców . W ska­

źnik przyrostu  natu ra lnego  w y­
nosił 14,39 prom ile. Nie należy 

do najw iększych (rekordy bije 
obecnie Kenia), ale w ielka jes t 
abso lu tna liczba ludności.

(PAP)

Angielka poleci w kosmos
H elen S harm an pracow nica la 

boratorium  jednej z firm  b ry ty j­
skich produkujących  czekoladę 
odbyła przed p lanow aną w y p ra­
w ą w  kosm os ponad roczne szko- 

■ lenie w  słynnym  ..Gwiezdnym 
M iasteczku” w  ZSRR.

27-letnia H elen S harm an  bę­
dzie pierw szą A ngielką, k tó ra  po 
leci w  kosmos. Weźmie ona 
udział w  radziecko-b ry ty jsk ie j 
ekspedycji kosm icznej na pokła­
dzie sta tku  „Sojuz”, k tórego s ta rt 
przew idziany jest 12’ m aja  br., a 
pobyt na orbicie okoloziemskiej 
po trw a 6 dni. (PAP)

Miliard analfabetów na świecie
Ok. m iliard  ludzi na świecie nie um ie ani czytać, an i pisać — 

Inform uje doroczne spraw ozdanie F unduszu ONZ Pom ocy Dzie­
ciom (UNICEF), opublikow ane w  M eksyku. W dokum encie w ska­
zuje się rów nież, że w  ub. roku 40 proc. dzieci w  w ieku od 6 do 
11 la t nie chodziło do szkoły. •

ONZ zam ierza w yasygnow ać 5 m iliardów  dolarów  na rea liza­
cję program ów  w alki z analfabetyzm em  w k ra jach  rozw ijających 
się. U NICEF w ezw ał rządy tych państw , by znacznie zwiększyły 
n ak łady  na potrzeby ośw iaty. Dużej pomocy w  te j dziedzinie — 
podkreśla  spraw ozdanie — mogłyby udzielić rozw inięte pod wzglą 
dem  przem ysłow ym  k ra je  przez zrew idow anie pozycji pomocy f i­
nansow ej, udzielanej rozw ijającem u się św iatu. (PAP)

E G Z A M I N Y  

D O  A K A D E M I I  

M E D Y C Z N Y C H

Egzam iny w stępne do akadem ii 
medycznych — odbędą się 2 i 3 
lipca br. jak  in fo rm uje  M inisterst 
wo Z drow ia i O pieki Społecznej, 
k lasyfikac ja  kandydatów  na w y­
działach lekarsk ich  i oddziałach 
stom atologicznych odbędzie się na 
podstaw ie jednolitych testów  egza 
m inacyjnych. Na pozostałych kie 
runkach  — farm acji, analityk i me 
dycznej oraz p ielęgniarstw a — te 
m aty  egzam inów  będą usta lane  
przez poszczególne akadem ie m e­
dyczne.

L im it m iejsc na  p ierw szym  ro- 
tcu studiów  określą  w ładze uczel­
ni, w  zależności od w arunków  na 
uczania. S tąd  każda z akaaerrri 
u sta li odrębną granicę punktów  
uzyskanych na egzam inie w stęp ­
nym  up raw n ia jącą  do przyjęcia 
na  studia. Dotyczy to głów nie kie 
runków  lekarskich, na k tó re  jest 
najw ięcej kandydatów .

W tym  roku  nie będą przyzna­
w ane dodatkow e punk ty  za oceny 
na św iadectw ie dojrzałości. Bez 
egzam inu w  dalszym  ciągu będą 
przyjm ow ani finaliści olim piad 
biologicznej, chem icznej i fizycz­
nej, a także — po raz p ierw szy — 
m atem atycznej. K ?zda uczelnia 
m edyczna może przyjąć, bez egza 
m inu wstępnego, pięciu laureatów  
z każdej olim piady przedm ioto­
wej.

(PAP)

Lojalna córka prezydenta
„M iedieynskaja G azieta” opubli 

kow aia w yw iad z d r  m edycyny 
Iriną  G orbaczow, jedyną córką 
M ichaiła G orbaczowa. T ekst po­
dajem y za A gencją Nowosti.

— O rodzinie prezydenta  krąży 
w  ZSRR w iele plotek, mówi się 
na przykład, że w yjechała  pani na 
s ta łe  za granicę.

— W łaśnie w róciłam . Byłam  
sześć dni w  Szw ajcarii. Służbowo. 
Zresztą pierw szy raz. P racow ałam  
od ra n a  do w ieczora, i ta k  n ap ra ­
wdę to niew iele w idziałam .

— Macie państw o dw oje dzieci, 
oboje jesteście lekarzam i, jak  so­
bie radzicie w  tych trudnych  cza­
sach?

— M am y dw ie córeczki: K sie- 
nia m a 11 lat, A nastazja  — 3,5. 
P racujg  w insty tucie  naukow ym , 
zarabiam  400 rub li. Mój m ąż jest 
chirurgiem , pracu je  w jednej z 
k lin ik  m oskiew skich, zarab ia  260 
rubli. P rzyznaję, że korzystam y 
z m ate ria lne j pomocy naszych ro ­
dziców. K upujem y w  norm alnych 
sklepach i czasam i m usim y, w ysłu­
chiwać w iele uw ag krytycznych o 
naszych rodzicach .Przew ażnie nie 
uzasadnionych, k tóre  nas bardzo 
bolą. Wiem, że krążą  o nas prze­
różne plotki. Na przykład  ostatnio 
dość często dzwonią znajom i dzi­
w iąc się, że jesteśm y w  Moskwie.

— Ale m acie chyba życzliwych 
przyjaciół?

U staw a o pomocy społecznej 
uchyla dotychczasow ą opiekuń­
czość państw'a, a w zam ian p ro ­
ponuje podmiotowość. Pom aga 
człowiekowi przezw yciężyć tru d ­
ności, czuć się obyw atelem  po­
przez uczestniczenie w życiu spo 
łecznym. Aby mógł żyć zw yczaj­
nie, a  nie na garnuszku  państw a.

S tąd  tak  isto tny jest w ustaw ie 
rozdział tyczący- forrri św iadczeń 
na  ekonomiczne usam odzielnienie 
się rodziny czy też osoby. N aj­
ogólniej ta  pomoc dzieli się na 
3 rodzaje je j udzielania. Pomoc 
w  naturze, m ianow icie udostęp­
n ian ie  po trzebującym  m aszyn i 
narzędzi. W m ieście mogą to  być 
tak  k o nk re tne  rzeczy, j a k . m aszy 
na  do szycia, w arsz ta t stolarski, 
a na  w si zakup inw entarza, np. 
krow y.

Inną form ą pomocy, ja k ą  może 
udzielić ośrodek pomocy społecz 
nej, jes t jednorazow y zasiłek 
pieniężny, przeznaczony na kon­
k re tn ą  działalność gospodarczą 
rodziny. Ten sam  cel przyśw ieca 
trzeciej form ie usam odzieln iania 
się. Jest to udzielenie przez adm i­
n is trację  państw ow ą nieoprocen- 
tow anej pożyczki z możliwością 
jej um orzenia. M łodej rodzinie 
może b /akow ać p a ru  m ilionów  na 
przedsięw zięcie, k tó re  pomogłoby 
jej ustaw ić si,ę raz  na  zawsze w ‘ 
życiu, tym  sam ym  przestałaby  być 
k lien tem  ośrodka pomocy społe 
cznej.

W sferze p raw nej ustaw a o po 
mocy społecznej w zm acnia rolę 
p racow nika socjalnego. D otych­
czas było tak, że o roszczenia mo 
gła w ystępow ać przed sądem  tyl 
ko zain teresow ana osoba. T eraz 
pracow nik  socjalny może w ystę­

pować w  im ieniu swego klien ta , 
zwłaszcza dotyczy to dzieci, ale 
n ie tylko.

P racow nik  socjalny m ając tak  
poszerzone upraw nien ia , oczywiś­
cie sta je  przed w iększą odpowie 
dzialnością wobec k lien ta  i insty 
tucji, k tó rą  rep rezen tu je . N a nim  
spoczywa w łaściw e rozpoznanie 
potrzeb, ale i dochow anie tą jem  
nicy służbow ej. Zgodnie z konsty 
tuc ją  ustaw a uw rażliw ia na ta ­
k ie  im ponderabilia , jak  ochrona 
dobra osobistego. R adni w  gm i­
nach  przeznaczając pieniądze na  
pomoc społeczną, chcieliby w ie­
dzieć, k to  i dlaczego ją otrzym u 
je, w łaśnie w tedy  pracow nik  so 
c ja lny  . n ie może się ugiąć pod ta  
ką p resją , w szak potrzebujący  po 
mocy n ie  może zostać pozbawio 
ny godności i szacunku.

Służby socjalne dotychczas nie 
m iały p raw a w ystępow ać w  im ię 
n iu  ludzi starych  wobec spadko 
bierców. U staw a up raw n ia  do re 
p rezen tac ji p raw nej i egzekucyj 
nej. Chodzi tu  o w ystępow anie w 
im ieniu ludzi bezradnych, a także 
tych, k tó rzy  nie m ają  siły ani 
ochoty procesow ać się n a  przy­
k ład  z w łasnym i dziećmi. G m ina 
n ie może odmówić pomocy, lecz 
potem  służby socjalne mogą w 
postępow aniu  egzekucyjnym  do­
chodzić zw rotu  tych św iadczeń od 
spadkobiercó\v.

U staw a o pomocy społecznej 
p rzynajm nie j na  papierze gw aran  
tu je , że n ik t po trzebujący nie zo 
stan ie  pozostaw iony sam em u so 
bie. Do dem okracji i norm alnoś­
ci cyw ilizacyjnej nie dochodzi się 
tak  łatwo. T rzeba pokonać i tę 
grudę.

WALDEMAR M YSTKOW SKI
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Koks puścili 
„na lewo’

39-letni F ranciszek D. oraz o 
6 la t młodszy F ranciszek  Sz. do 
niedaw na pracow ali w  dziale tran  
sportu  Odlew ni Żeliwa Ciągliwe- 
go w  D rezdenku. Do ich obowiąz­
ków należał raz ladunek  koksu z 
wagonów kolejow ych. Przełom o­
wym okresem  w ich życiu był 
pew ien dzień jesienią zeszłego ro 
ku.

Podczas w ykonyw ania obowiąz 
ków zaw odowych podszedł do 
nich pew ien m ężczyzna i ośw iad­
czył, że po trzebuje  koks. Dwaj 
Franciszkow ie zaproponow ali m u 
sprzedaż koksu rozsypanego na 
bocznicy kolejow ej, k tó ry  z po­
w odu dużego zanieczyszczeriia ma 
być podobno w yw ieziony na śmie 
tnisko. Facet zgodził się na to.

Uczynni pracow nicy O dlewni 
załadow ali więc na  w yw rotkę aż 
3,9 ton koksu w artości 2,2 m in 
zł, k tó ry  m iał tra fić  do kotłow ­
ni miejscowego ZOZ-u i zawieźli 
do dom u nabyw cy. W zam ian 
o trzym ali 400 tys. zł. Oszustwo 
w ydało się i w krótce dw aj F ra n ­
ciszkowie staną  p r a d  sądem .

CA.W.5

»Bez(lomne» prochy 
Srety Garbo

W krótce m inie rok  od śm ierci 
G rety  G arbo, a tym czasem  u rn a  z 
je j procham i w ciąż stoi na półce 
w jednym  z now ojorskich b iu r po 
grzebow ych. P rob lem  w tym , iż 
k rew ni G arbo n ie  mogą uzgodnić 
m iędzy sobą, gdzie m a się znajdo 
wać m iejsce w iecznego spoczynku 
w ielk iej ak to rk i. Jedyna  spadko­
bierczyni gw iazdy, je j b ra tan ica , 
zw róciła się do rządu  szw edzkie­
go o zaoferow anie takiego mi e j ­
sca i otrzym ała odpowiedź, że... to 
n ie nasza spraw a.

W te j sy tuacji o pochow anie 
prochów  na sw oim  teren ie  zaczę­
ły się ubiegać w ładze różnych 
m iast i m iejscowości szwedzkich, 
p retendu jących  do m iana rrd z in - 
nych stron  G arbo. Sztokholm  a r­
gum entu je , że tu  się ak to rk a  uro 
dziła, gm ina Hoegsby w  okręgu 
S m aaland  — że tu  m ieszkała jej 
m atka , zaś m iasteczko G nesta w 
środkow ej części k ra ju  — żs tu  
G arbo m iała posiadłość, w  k tó re j 
często gościła w  la tach  trzydzies­
tych i czterdziestych. K łótnie trw a  
ją, k rew ni dysku tu ją , a bezdomne 
prochy czekają za oceanem .

(PAP)

— Oczywiście m am y. Wielu po 
zostało w  StawTopolu, gdzie obo­
je dorastaliśm y, studiow aliśm y i 
gdzie upyłnęła  nam  pierw sza m!o 
dość.

— Czy ludzie często zw racają 
się do w as o pomoc?

— Dość często i uw ażam  to za 
norm alne. U siłujem y jednak m a­
ksym alnie strzec spokoju naszych 
rodziców, są  bardzo w rażliw i i nie 
zw ykle przeżyw ają różne przykro  
ści dnia codziennego.

— Czy jest pani zwolenniczką 
idei ojca?

— Oczywiście, zobowiązuje mnie 
do tego chociażby zw ykła ludzka 
lojalność, jestem  w szak jego 
córką...

— Czy dzieci prezydenta cieszą 
się jakim iś specjalnym i przyw ile­
jam i?

— Przyw ilejem  jest to, że da­
ne nam  jest m ieć tak  w span ia­
łych rodziców. Czasami latem  zaJ' 
b ie ra ją  nas ze sobą na urlop, zwy­
kle na K rym .

Ponad 300 żubrów 
w Białowieży

Dość śnieżna zima, a co za tym 
idzie gromadzenie się żubrów przy 
paśnikach, umożliwiło służbom leś­
nym dokładne policzenie tych zwie­
rząt w Puszczy Białowieskiej. Jest 
ich tam — jak wykazał ten doro­
czny rem anent — 304. Większość, bo 
aż. 272 — żyje swobodnie w lesie, a 
tylko 32 przebywa w zagrodach ho 
dowlanych. W całym białowieskim 
stadzie przeważają samice, których 
jest 170, pozostałe 134 — to samce. 
W ubr. przyszło na świat 56 cieląt. 
Padło natomiast siedem żubrów, a 
piętnaście zostało odstrzelonych.

W Białowieskim Parku  Narodo­
wym myśli się o zmniejszeniu żu­
brzego stada, przynajmniej do usta­
lonej przez naukowców normy 250 
sztuk. Jednym ze sposobów jest wy 
syłanie żubrów na inne tereny k ra­
ju oraz za granicę. Wiosną br. po­
nad 20 tych zwierząt zostanie w y­
eksportowanych do Francji. (PAP)

Sprzęt 
dla telefonii

W ynegocjowany przez C en tra ­
lę H andlu  Zagranicznego ,’,Elek- 
tr im ” now y k o n trak t na dostawę 
telefonicznych cen tra l cyfrow ych 
hiszpańsk iej firm y A lcatel S tan ­
dard  E lek trica, o tw iera m ożliwoś­
ci w  m iarę szybkiego zaspokaja 
n ia  potrzeb publicznej sieci abo­
nenckiej. Do 1993 r. w  w arszaw ­
skim  węźle telefonii, a  następnie 
w innych re jonach  k ra ju , m.in. 
w  G dańsku, K rakow ie i Pozna­
niu. W arto podkreślić, że cen tra ­
le cyfrow e typu  S-12 należą do 
najnow ocześniejszych n a  świecie 
i są  przygotow ane do w ykonyw a­
n ia  w przyszłości zin tegrow anych 
usług, np. tran sm isji danych ban  
kowych, giełdow ych lub przesy­
łek poczty elektronicznej.

Podpisany w  M adrycie kon­
tra k t z A lcatelem  — w artości 61 
m in dolarów  — jes t dla Polski 
bard-zo korzystny. Połow ę środ­
ków na tę inw estycją  stanow i 
w ielo letn i k red y t p referow any 
rządu  hiszpańskiego, uzupełniony 
o k red y t handlow y. Na tak ie  w a­
ru n k i nie m ogła liczyć większość 
potencjalnych  k lien tów  A lcatela. 
A zaliczają się do nich m.in. za­
rządy  telefonii A ustralii, S inga­
puru , Brazylii, a ostatn io  rów ­
nież z Chin 1 ZSRR.

(PAP)

Rv>. MIROSŁAW Tl AJ NOS

Ameryka 
się rozrasta

W edług w yników  ostatniego spl 
su ludności przeszło połow a Ame 
rykanów  żyje w aglom eracjach li 
czących ponad milion' m ieszkań­
ców. ,

Je s t ich 124,8 m in n a  łączną li 
czbę 248,7 m in m ieszkańców , czy 
li 50,2 proc., wobec 45,<ł proc. przed 
10 la ty  i m niej niż 30 proc. w  1950 
r. zdaniem  u rban istów  jednym  z 
głów nych powodów tego procesu 
jest w zrost liczby m iejsc p racy  w  
sferze usług gośpodarki am erykan  
skiej.

N a liście najw iększych aglom e­
rac ji m iejsk ich  USA nadal na  p ier 
w szym  m iejscu znajdu je  się N o­
w y Jo rk  z 18,1 m in osób (w zrost 
3,1 proc. w  porów naniu  z 1980 r 
a na  następnych  Los Angeles (14,5 
min) i Chicago (8,1 min). C zw aitą  
pozycję za jm ują  ex-aequo  3 kali­
fo rn ijsk ie  ag lom eracje m iejskie — 
San Francisco, O akland i San Jose 
po 6,3 m in m ieszkańców . W minio 
nym  dziesięcioleciu w yprzedziły  
one F iladelfię  (5,9 min).

W USA jest 39 aglom eracji liczą 
cych ponad m ilion ludności. Od 
1980 r. n a  liście te j po raz  p ierw  
szy znalazły się — C harlo tte  (Ka 
ro lina Północna), Salt L ake City 
(Utah), O rlando (Floryda) i Roche 
ste r (stan N owy Jork).

O rlando — m iasto parków  roz 
ryw kow ych, przede w szystkim  
W alta D isneya, jest ponad m ilio­
now ą aglom ęracją m iejską, k tó ra  
w ubiegłym  dziesięcioleciu zano­
tow ała najszybszy p rzyrost liczby 
m ieszkańców  (53,3 proc.) w yprze­
dzając pod tym  względem  Phoenix 
(Arizona) 40,6 proc., do którego 
sprow adziło się w ielu im igrantów  
m eksykańskich.

Z drugiej  s t ro fy  pięć dużych re 
gionów m iejskich zanotow ało w 
ciągu m inionych 10 la t spadek li­
czby ludności: P ittsbu rgn  (Pensyl­
wania) — 7,4 proc.. B uffalo (stan 
Nowy Jork) — 4,3 proc., C leve- 
land (Ohio) — 2,6 proc., D etroit 
(Michigan) — 1,8 proc. i Nowy Or 
lean (Luizjana) — 1,4 proc. P itts -  
burgh, D etro it i N owy O rlean od 
czuw ają sku tk i recesji w dziedzi­
nach, odpowiednio, przem ysłu hu t 
niczego, samochodowego i nafto ­
w ego.

(FAP)

W SPRAWIEABORCJI
Projekt ustawy o ochronie praw ­

nej dziecka poczętego, zgłoszony 
przez Senat RP wzbudza wśród spo 
łeczeństwa bardzo wiele emocji. Po 
nieważ projekt ten jest niezwykle 
ważny, wnoszę następujące uwagi 
i propozycje:

1. Projekt ustawy o ochronie pra 
wnej dziecka poczętego odchodzi od 
karania matki dziecka — uważam 
takie założenie za niemoralne, po­
nieważ stawia dziecko nienarodzone 
w gorszej sytuacji niż człowieka do­
rosłego. Projekt, w obecnym ksztal 
cie, spowoduje skutki moralne dla 
wszystkich wierzących. Człowiek 
nienarodzony stanic się mniej w ar­
tościowy niż dorosły.

2. Według mojego rozeznania za­
równo zwolennicy, jak i przeciwni­
cy na ogół uważają p r / rywanie cią 
ży za ezyn nieludzki. Uważam, że 
sprawa ma podłoże ekonomiczne. 
Według byłego ministra Jacka K u­
lania 30 procent społeczeństwa pol­
skiego żyje na granicy ubóstwa, a 
wszystko wskazuje na to, że paupe 
ryzacja będzie jeszcze większa. Dla 
rozwoju każdej rodziny potrzebne 
są przede wszystkim mieszkania. W 
tej dziedzinie nowe władze solidar­
nościowe nie uczyniły nic. Budow­
nictwo mieszkaniowe jest całkowi­
cie „rozłożone”. Zagrożone są rów ­
nież rodziny mieszkające w budyń 
kach istniejących. Opracowano już 
nowe prawo lokalowe, według któ­
rego dzieci zamieszkujące wraz ze 
swoimi rodzicami nie będą miały 
żadnych praw  do mieszkania. Tego 
nawet komuna nie wprowadziła.

W związku z tym proponuję wpro 
wadzenie równocześnie nowej usta­
wmy, która zapewniałaby każdej ma­
tce niechcianego dziecka utrzym a­
nie ekonomiczne, aż do osiągnięcia 
samodzielności. W utrzym aniu nie­
chcianych dzieci powinien partycy­
pować również Kościół katolicki (1 
taca w miesiącu). W takim rozwią­
zaniu problemu słowa Chrystusa na 
biorą pełnego sensu: „cokolwiek 
uczyniliście jednemu z tych naj­
mniejszych moich braci, mnie uczy 
niliście”.

3. Wobec niepoważnego traktow a­
nia proje_ktu ustawy o ochronie pra­
wnej  dziecka poczętego przez po­
słów. 25.01.1991 r., decyzję powinien 
podjąć nowo w ybrany Sejm.

Zenon Chwlałkowskl 
arui„„. ru««
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■ ESTRADA ZIELONA GORA ZAPRASZA **

n a  p o k a z :  : 
z r ę c z n o ś c i ,  s i ł y ,  o d w a g i ,  
c y r k  g l a d i a t o r ó w  

f b a l e t  w d z i ę k u
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Bilety: M elab o r - Z a c h ó d  te l. 4401 w . 250 , 
E s tra d a  tel. 7 2 8 -6 4  "u A rka" s to isk o  z k a se ta m i 

"Lubtour" 59 -4 2
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5  — bogaty wybór, zawsze minimum 150 wzorów »»
JJ tak ie  ieienne. Ponadto: kalkulatory, zapalniczki jednorazowe, »

kasety video, kasety magnetofonowe, telefony, “
g  elektroniczne gry dziecięce. »><
"■ Co tydzień dostawy i szerszy asortyment. ^

Możliwość rabatu dla hurtowników. “
JJJ Zielona Góra, ul. Zagłoby 3, «u

tel. 639-43, 227-93
w godz. 8.00—18.00. 1260-Z
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H A L  M A
Hurtownia Artykułów Gospodarstwa Domowego 

O F E R U J E  W STU ASORTYMENTACH:
— duralex
— szkło
— wyroby z tworzyw sztucznych
— meble ogrodowe — im port Holandia
— akcesoria dla niemowląt
Hurtownia czynna od godz. 8—10. w soboty od 9—15. 
Z a r y  — Kunice, ul. Gwardii Ludowej 8. ,
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^  I n  f o r  m u~J e m y, ie
Z DNIEM 4 MARCA BR. "

rozpoczyna swoją działalność:

I

I
230-Zb ^
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HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

„KASTAGO-IMPH”
Gorzów, ul. Śląska 74. tel. 257-39, 

telex 044 2342.
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P W T  „ C O N S T E C H ”  S A

prowadzi sprzedaż hurtową

P A P I E R O S Ó W  „ M A R L B O R O ”
B
B
ra
B
m
.u  n  a  b  ra na i

cena 8000 zł (paczka)
Zielona Góra, ul. Osiedlowa 2A 

tel. 221-99 i 67-380

I H I B S S I f l H B f l B H i a i a i
AK-160 ~

a s o m ® ®

H U R T O W N I A  
A R T Y K U Ł Ó W  

S P O Ż Y W C Z Y C H  
I P R Z E M Y S Ł O W Y C H

Głogów, Witosa 11, tel. 33-41-25 
o f e r u j e
— kosmetyki, zabawki, chemia, 

artykuły szkolne
— artykuły  spożywcze, papiero­

sy, napoje, sery.
Codziennie, także w soboty 
w godz. 8—16.

Zapraszamy handlowców 
państwowych i prywatnych.

3S45-C

PPT „WUTEH”
w Głogowie, ul. Krochmalna 1
w y d z i e r  ż a ‘w i
pomieszczenia biurowe % tele­
fonem o powierzchni 52 m kw.
Informacje: tel. 33-40-57
Główny Mechanik

Oferty z ceną — kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa.

AK-247

M E D Y C Z N E

USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa jamy brzusznej 
i narządów rodnych, ciąży, serca, 
tarczycy. Zielona Góra. Budzi r y ń ­
ska 28 — rejestracja wyłącznie tele­
foniczna 724 6) do 7 wew. 33 po 
15 66-888. M9I-Z

ELKADENT — m ateriały dentysty­
czne, unity, fotele, lampy polun*;. 
ryzacyjne, urządzenia protetv? ■:,£■, 
najwyższej jakości kompo'.v<,y. NO­
WOŚĆ — kasety vid::> z ir.struk’ • 
żem. Zielona Góra, tel. Ó49-59 wew 
214 po 15 — 627-64, 1013-Z

Sprzedam
kompletne wyposażenie do na­
pełniania naboi do wodosyfonów 
(rynek zbytu zapewniony). 
W i a d o m o ś ć :
Głogów, Jagiellońska 11/4 
po 18-ej lub — Sklep Sportowy, 
al. Wolności 52 w godz. 10—18.

3830-C

m
I N T E R
DENTAl

l/ \ l
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA

— korony, mosty porcelanowe, 
protezy szkieletowe. Zielona Gó­
ra, ul. Lechilów 11. lei. 721-65, 
wew. 16, w godz. 10—15.

1090-Z

PO K O JU  p o szu k u ję  do w y n a ję c ia . 
H u rto w n ia  — Z ie lo n a  G óra, S u lech ó w  
sak  14. 1349-Z

DOMEK je d n o ro d z in n y  o pow . 150 rn 
kw . w  c e n t ru m  G orzow a, o g rzew an ie  
na gaz w  w e rs j i  k a n a d y js k ie j  z d z ia ł­
ką  o pow . 719 m  kw ., a t r a k c y jn ie  po ­
łożony  (W ieprzyce) —* sp rz ed am . C ena  
p rz y s tęp n a . O fe rty : G a /e t .ł  N ow a — 
G orzów , C h ro b re g o  31 d la  lOO-G^i

I27-GG

W Y NA JM Ę m ie szk a n ie  w  domKU je ­
d n o ro d z in n y m  3 p o k o je , k u c h n  a, ł a ­
z ie n k a  e w e n tu a ln ie  na  C i:ha  p ro d u k ­
cję . :*8i 2 C
DOM je d n o ro d z in n y , ro w y  w  C zer­
w ie ń sk u  s p rzed am . Z ie lo n a  G ó ra . te l. 
65-5G4 po 16.00. 1361-Z

Z A IN W E ST U JĘ  120 m ilio n ó w . G łogów , 
B iu ro  O głoszeń . 3852-C

PR ZE TW Ó R STW O  M ięsne „S p ó ł-M as” 
s.c. J .  E lsn e r i B. M a ły n iak  N o w i 
D rzew ce  11, 67-407 S z lic h ty n g o w a  — po ­
leca sze ro k i a s o r ty m e n t w ęd lin  i m ięs*  
Cer.y  k o n k u re n c y jn e . 3851-C

W Y PR ZED A Ż : k u r tk i  — 100.000, ja a n -
sow e — 160.000. Z ie lo n a ' G ó ra , Z y tjf 
15 A . 3382-3

SPRZED A M  dom  p ię tro w y , w o ln o s to ­
ją c y , c .o . gazow e, te le fo n , d z ia łk a  10 
a ró w . G łogow  te le fo n  33-17-83.

3848 C

Z A M IE N IĘ p o k ó j z K uchnia w J a s trz ę  
b iu  Z d ro ju  na m ii:szkr.r.i“ w  Z ie lo n e j 
G órze. T e le fo n  Z. G ó ra  C75-i3.

3397-Z
„.-i.!* .*.*1 r**-J tT:- ••

P R A C A

„CA M PO D K N T”  G łogów , o) O k rężn a  
10 p rz y jm u je  d a ry  m ed y c zn e  (strzyfcaw  

ki, rę k a w icz k i, ig ły  jed n o ra z o w e g o  u ż y t 
ku ) d la  szp ita la  w  L idzie  i o k o lic zn y  en  
o ś ro d k ó w  z d ro w ia , d n ia  9 m a rc a  
godz, 15.00 o raz  n a  k o n to  PK O  G łogów  
..C o m p o d e n t” n r  051342 — 136 — 00000. 
P a c zk i ży w n o śc io w e , k s iążk i d la  w sk a  
za n y c h  a d re sa tó w . 3859-Z

W Y K W .\ M F IK  O W V N I . k ra an. r. w*? — 
p rzy jm ę . D rzonków  82 B ;za szko ła  — 
osied le  dom ków ).

138U-Z

ZG U BY
ZA POM OC w  o d n a le z ie n iu  sk ra d z io ­
nego sam o ch o d u  audi-80 (k >lor cza rn y  
m eta lic , a lu m in io w e  ko ła . w ysok i spó j 
le r). W ysoka  n a g ro d a . Z ie lo n a  G óra . 
te l. 59-74. 1324-Z

A G E N C JA  P ra c y  „U  S Ł U G  A ” — po 
d e jm ie  w sp ó łp ra cę  z fa c h o w cam i p ra c  
rem o n to w o -b u d o w la n y m i. Z ie lo n a  
G ó ra , te l.  603-31. ___________1411-Z

PR ZE D SIĘ BIO RSTW O  P ro d u k c y jn a  
U sługow e „IV A N ” Leśniń-v W ie lk i r.r* 
leca  w y ro b y  z piaskow cu* s łu p k i o g io  
d zen iow e, p ły tk i e le w a c y jn e , k o m in k i 
o g rodow e , itp . i 409-Z

W M - m o w

AUTOALAUM Y ra d io w e , zasięg  ri<* 
trz e c h  k ilo m e tró w , CB ra d ia  m o n ta ż , 
g w a ra n c ja . M ontu je  je d y n a  f irm a  w  
te j  części P o lsk i. N ow a Sól, te l. 25-75.

ii9?-Z b

TRA BA NTA  — s ta n  d o b ry  — 5 m in  
— sp rzedam . G orzów , C hopina 13.

227-Zb

STACJA PALIW ŻPBPCh l L 
„MODERNBUD” 

w Żaganiu przy ul. Ilwiańskiej 1
OFERUJE:
WSZYSTKIM ZAINTERESOWA­
NYM
^  Etyliną 94 w cenie 3.900 zl/l 
4  Etylinę B8 w cenie 3.900 zł/l 
^  Olej napędowy 

w  cenie 2.900 zł/l 
Zapraszamy w godz. 7—18.

AK-228

I.ECZENIF, 1 u su w a n ie  zębów  w  n a r ­
kozie. Z ie lo n a  G óra . G łow ack iego  20/4 
w to rk i .c z w a r tk i 16 .00—18 .00.

1273-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet Stomatologiczny. Zielona Gó­
ra, Bpdziszyńska 28, tel. 649-59 wew. 
214 po 15 — 627-64. 1013-Z

L O K A L E

M IESZK A N IE w łasnośc iow e  M-3 w  
Ż a g an iu  i M-2 w  Z ie lo n e j G órze  k o m ­
fo r to w e  — zam ien ię  n a  trz y p o k o jo w i 
lu b  seg m e n t w  Z ie lo n e j G órze. ZG. 
T el. 65-302. 969-Z

W Y DZIERŻA W IĘ p om ieszczen ie  n a  
h o te l  w ra z  z k a w ia rn ią  w  Ż a ra c h . 
Z a ry , tel. 33-72 1352-Z

A N TY K I. N ow a Sól, C h ^ b re g o  9. L i­
sto w n ie . 3407 Z

m m i
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Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego 
w Zielonej Górze

o g ł a s z a

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  i
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na sprzedaż: n /w  samochodów:
— Nysa Towos, rok prod. 1984, cena wywoł. 8 min rj
— Żuk skrzyniowy, rok prod. 1983 bez silnika, cena wywoł. 

6 min zl.

Przetarg odbędzie się w’ PTHW Świebodzin, ul. Świerczewskie­
go 6 w dniu 11 marca 1991 r. o godz. 10. (

— Zuk skrzyniowy, rok prod. 1986, cena wywoł. 12 min zl. 
Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 1991 r. o godz. 10 w 
PTHW Wolsztyn, ul. Łąkowa 5.

— Robur LO 3000, rok prod. 1979, cena wywoł. 15 min zł *
— Żuk skrzyniowy, rok prod. 1981, cena wywoł. 10 min zł
— Nysa towos, rok prod. 1985, cena wywoł. 12 min zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 1991 r. o godz. 10 w 
PTHW Zielona Góra, al. Zjednoczenia 128. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie jednostki 
sprzedającej w dniu przetargu do godz. 10. AK-225

ZA K Ł A D  DEKAH.SKI — św iadczy  
szybko  i so lid n ie  s w o je . u c.ługi. N ow a 
Sól, Oś X X X -L ecia  7 G/82, te l. 76-883.

1330-Z

D Z IS IA J zgłosisz — dz isia j ogla/lusz. 
A n te n y  s a te l i ta rn e  CX. serw is, gw a­
ra n c ja . .,T V SA T ‘’ Z ie lo n a  G óra , I.isia  
51/64, te l. 64-834. . 960-Z

N A JT A N IE J p rz e s tra ja n ie . w y m ian a  
k in esk o p ó w , w e jśc ia  w y jśc ia  AV, te l. 
640-06 w ew . 298 Z ie lona  G ora  8.00-15.00

1339-Z

SIE K A N IE  (w ycinan ie ) m a te r ia łó w  
szew sk ich , k a le tn icz y c h . ry m a rsk ic h , 
g a la n te ry jn y c h  itp . G łogów , u l. Z ł'-ta  
P o d k o w a  40. 97-B

FIRM A  „T om asz”  (obsługa TV, v ideo . 
po d łączen ie  a n te n  i  w zm acn iaczy , u słu  
gi e le k tro n ic z n o  — m o n tażo w e). P r z y j­
m o w a n ie  z leceń . v Z ie lo n a  G ó ra , te ł. 
g rzeczn o śc io w y  663-63 inż . W. G ó rn ia k . 
P o n ie d z ia łk i i c zw a rtk i w  godz. 17.30— 
19.30. P rze w o z im y  te le w iz o ry  do  re n o ­
m ow an eg o  z a k ła d u  e le k tro n ic zn e g o  
..TE LE CO L O R ” , ul. S ienk iew icza  ?. 
te l .  220-81. 1157-Z

ZA K Ł A D  S to la rsk i p rz y jm ie  zam ó w ie ­
n ia . Z ie lo n a  G ó ra , W ro c ław ska  20 — 
E s tra d a  Z iem i L u b u sk ie j. 1365-Z

W SZE LK IE us ług i w  z ak res ie : in s ta ­
la c ji  s a n ita rn y c h  i c.o. — so lid n ie . 
Z ie lo n a  G óra , te l. 223-22. 1412-Z

DOSTAW CZE: Ford  T ran z id  1979, VW 
LT-35 1983. M ercedes 307-D 1982 — d jes  
le _  ta n ;o  sp rzedam . G orzów  tel. 
323-161. 220-Zb

W ż N i
H URTOW NIA M usic -S hop  po leca  k ? - 
s e ty  m a g n e to fo n o w e  1100 tyt*»łów, jU- 
dow e, n ie m ie ck o  jęz y cz n c  i in n e  Z ie­
lo n a  G ó ra , S u le c h o w sk a  14 czy n n e  
8.00—19.00. 1348- Z
K O R E PE T Y C JE  — f r a n : ; i ,k i .  w iosk i. 
G łogów , 33-80-31. 3834-C

D Y SPO N U JĘ o b sze rn y m i b u d y n k a m i 
g o sp o d arcz y m i z siłą  i te le fo n e m  w 
S ta ry c h  D rzew cach . O c ze k u ję  p ro p o ­
zy c ji w sp ó ln eg o  p rzed sięw z ięc ia . G ło­
gów , O rzech o w a  92 3831-C

SU PE R  g ra  d la  u czc iw y ch  300 m ilio ­
nów  w  30 dn i. W iadom ość* tvopcrte. 
znaczek . R y sza rd  K w ia tk o w sk i O sta- 
szów  33, 59-325 P rz e m k ó  ,v. 3823-C

SPRZED A M  n issan  su n n y  com bi d ie ­
sel ro k  p rod . 1987, o raz  sam ochód  dos 
taw czy  re n a u lt  tra f ie  (blaszak) d ie se l 
ro k  p ro d . 1935. S am ochody  w  ba rd zo  
d o b ry m  s ta n  ę, z ad b a n e , po n ie w ie l­
k im  p rzeb iegu , te l. 745 lub  776 R zepin.

A K -250

32wp, 1977 cena 5.5 m in  — sp rzedam . 
Z ielona G óra. te l. 29-369. 1394-Z

SPRZED A M  sam ochód  c ię ża ro w y  fo rd  
carg o  0311 d iese l 110  km , 168.000 km , 
ro k  p ro d u k c ji  1982, ład o w n o ść  3885 kg. 
Cena 16.500 DM, sam o ch ó d  c ię ża ro w y  
m itsu b ish i c a n te r  fe G0-5 to n , m o d e l 
1934, 90 KM , 105.000 km . cen a  9.900 DM. 
K o n ta k t:  A n d rze j K re h e l. G łogów . 
(070) 33-29-10 393S-C

FORD s ie r ra  1.6 — g ru d z ień  1863 — 
sp rzed am . Ś w iebodz in , te l. 225-il po 
15.00. ' 1374-Z

SPRZED A M  ra z em  lu b  o sobno  sam o ­
c hód  c ię ża ro w y  LIA Z i p rzyczepę . C a­
łość  zes ta w u  ro k  p ro d u k c ji  1390. G ło­
gów , K o sm o n au tó w  56/13, te l. 33 89 43.

385S-C

SPRZED A M  fiat.a I25p, 1384. Z im ona 
G óra , te l. 35-11. MOI-Z
-f------------------------------------------------
SPRZ ED A M  poloneza po  w y p a d k u  w  
cało śc i n a  części o raz  rr .łto c y k l WSTC 
175. Z a ry , L ud o w a  74/12. 4ł Ża

„H A I.S Z K A ” Zary s k rv 1 k i  j2 k o ja r z /  
m a łżeń s tw a  k ra jo w e , z .s ra n lc z n e

K9-P

IN Ż Y N IER , la t  37, rozA’i e d z i o n 173 
cm , pogodnego  u sp o so b ien ia , z n a k  zo­
d ia k u  R y b a  — pozna  w  c e lu  m a try m o ­
n ia ln y m  w y k sz ta łc o n ą  p a n ta , zn a jąc ą  
b ieg le  ję z y k  n ie m ie ck i, b e zd z ie tn ą . 
O fe r ty  H iuro  O głoszeń  — G logow -ka  
d la  3826-C ' o8S6-C

TELEWIZJA
J

PROGRAM I: 8 Dzień dobry — po 
ranny magazyn rozmaitości; 9 Wia­
domości poranne; 9.10 Domowe przed 
szkole; 9.35 Giełda pracy, giełda 
szans; 9.50 „Herkules Poirot — de­
tektyw ” — serial krym. ang.; 10.40 
Z archiwum polskiej piosenki; 10.55 
Aktualności telegazety; 11—14.55 Te 
kw izja  edukacyjna; 11 .O naturze 
rr.eczy” (5j — „20.0u0 marchewek” — 
serial USA; 11.30 „Wawel gotycki”
— film dok.; 12.10 Fizyka — Fale 
elektromagnetyczne; 12.40 Cisza i 
dźwięk (1) — Barry Conygham (Au­
stralia); 13.05 Agroszkoła: Praca ho­
dowlana nad bydłem; 13.35 Przez lą 
dy i morza: „Zabytki Irnku” — film 
dok.; 14 Ministerstwo Edukacji Na­
rodowej informuje; 14.05 „Duch ro-' 
mantyzmu" (3) — serial dok. ang.- 
franc.; 14.55 Program dnia; 15 „War 
szawa 1908—1915” — film dok.; 15.40 
Program rozrywkowy; 16 Wiadomoś 
ci popołudniowe; 16.10 Vjdeo-Top;
16.20 Dla młodych widzów: Kwant

oraz film z serii „O naturze rze­
czy”; 17.15 Teleexpress; 17.35 Spojrzę 
nia — publicystyka międzynarodo­

w a ; 18 10 minut; 18.10 Skarbiec — 
magazyn historyczny; 18.45 Magazyn 
katolicki: 19.15 Dobranoc: „Przygody 

jeżyka”; 19.33 Wiadomości; 20.05 „Her 
kules Poirot — detektyw” — ang. 
serial kryminalny: 21 Pegaz; 21.30 In 
terpelacje; 22.30 Wiadomości wieczór 
ne; .22.45 Szalom — równowaga sił — 
film dok.; 23.20 Język ang. (47).

PROGRAM II: 7.55—11 Telewizja 
Śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 CNN
— Headline News; 8.10 „Ulica Se­
zamkowa” — program dla dzieci;
9.10 „W labiryncie” — serial TP; 9.40 
Magazyn tv śniadaniowej; 10 CNN
— Headline News; 10.15 Magazyn tv 
śniadaniowej; 11.05 „W przededniu” 
(2 — ostat.); — film radz.; 12.15 III. 
Symfonia Szymanowskiego — „Pieśń
o nocy" op. 27; 12.45 Program dnia;
12.50 Przegląd prasy; 13 Wrocław 
na antenie Dwójki; 14 CNN — Head 
line News: 14.15 Gdańsk na antenie 
Dwójki; 15 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzieci; 16 Magazyn kra 
jów nadbałtyckich; 17 Studio Sport;
17.30 Zza kulis Zjazdu „Solidarnoś­
ci” — rep.; 18 Program lokalny;
18.30 „Cudowne lata” — serial USA;
19 J. Grzegorzewski zaprasza do Tea 
tru  Studio; 19.20 Wojna o pokój; 19.30 
J. niem. (17); 20 Przegląd Piosenki 
Aktorskiej — Recital Stanisławy Ce 
lińskiej; 21 Ekspres reporterów;
21.30 Panorama dnia; 21.45 Sport;
21.55 Perły z lamusa: „Nietolerancja” 
(1) — film USA z 1916 r.; 23.20 Stu­
dio festiwalowa XII Przeglądu Pio­
senki Aktorskiej — Wrocław ’91;
23.40 CNN — Headlina News.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.30 Western USA; 11 
.Riskant!; 12.35 Dezernat M.; 13Dirty 
Dancing; 13.20 California Clan; 1£.05 
Die Springfield Story; 14.50 Die 
wilde Rose; 15.50 Buck James: 18 
Człowiek w art 6 min dolarów; 19.20
21 Jum p Street; 22 Film przygodowy 
USA; 23.45 Ein Mann wie Talfin — 
film sensac. ang. — USA.

FILM NET: 9 La Bonne Annee — 
komedia (Lino Centura); 11 Royal 
Wedding — musical (Fred Astaire); 
13 Warlords of Atlantis; 15 Distant 
Thunder — dram at; 17 House of Ga 
mes — dram at; 19 Missisippi Burning
— film USA (Gene Hackman); 21 So 
meone to Watch over Me — dramat; 
23 Friday the 13 — horror; 1.00 He­
ro in the Terror; 3.00 Longarm — 
western.

SAT 1: 8.35 Nachbarn; 10.10 Bin­
go; 14 Nachbarn; 14.25 General Hos 
pital; 15.50 Dymiący kolt; 16.45 Ma- 
ke-up und Pistolen; 17.50 Mr. Belve- 
dere; 20 Wahre Wunder; 21 Brillan- 
ten und Kakerlaken; 22.55 Satanas
— Das Schloss der blutigen Bestie.

SKY ONE: 10.30 Tu Lucy; 11.30 
Młodzi doktorzy; 12 Zuchwały i pię­
kny; 12.30 Młody i niecierpliwy; 14 
True Confessions; 14.30 Another 
World; 15.20 Loving; 15.45 Wife of 
the Week; 16.15 Oczarowanie: 18 Lost 
in Space; 19 Family Ties; 20.30 In 
living Colour; 21 The Simpson3;
31.30 Wings; 22 Wiseąuy.

PRO I: 10.20 Jade Meage Fami­
lie; 11.20 Ein colt fuer ałl»  Faelle;

13.40 Big Valley; 14.35 Rascal. der 
Waschbaer; 15 Schweinchen Dick;
15.35 Flipper; 16 Die Waltons; 17.20 
Prost Helmut; 18 Petrocelli: 19.25 
Ein Colt fuer alle Faelle; 21.50 Ha- 
wai Fuenf Nuli; 22.45 Mc Q schlaegt 
zu — kryminał.

MTV: 10 MTV at the Moyifes;
10.30 JP  King; 14 VJ Pip 
Dann; 16.30 .Yo! MTV Raps;
17 Coca Cola Report; 17.15 News 
At Night; 17.30 Greatest Hits;
18.30 MTV Prime; 19.30 Dial MTV;
20 VJ R. Cokes; 22.30 MTV at the 
Movies; 23 Saturday Night Live;
23.45 News at Night; 24 Greatest 
Hits; 1.00 Pipp Dann; 3.00 Nocne wi 
deo.

EUROSPORT: 9 Tenis; 10.30 Siat­
kówka: 12 Bilard; 14 Golf; 15 Water 
polo; 16 Narciarstwo; 18 Wiadomoś­
ci Motorsportu; 19 Tenis; 20 Halowe 
mistrzostwa l.a.; 22 Narciarstwo w 
stylu wolnym; 22.30 Piłka nożna — 
mecz: Belgia — Luksemburg; 0.30 
Bilard.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Der fliegende Ferdi- 
nand; 16.45 Der Doktor und das 
Vieh; 21.03 Wilkommen im Club; 22 
W eltenbummler (Hardy Krueger); 
23 Des geregełte Leben der Gerti H.

ZDF: 15.10 Der Man. der keine 
Autos mochte; 17.45 i 18.20 Unsere 
Hagenbecks (1 i 2); 19.30 Sicher ist 
sicher; 22.10 Program muz.; 23.30 Im 
Feuer der roten Mafia — film radz: 

DFF: 21 Sport-Jurnal; 22.05 Rund 
ums Geld; 22,85 Keira-Teim; 23.-20 
Die Stadt Hibiskus — film  chiński.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02; 6.30; 8, 9.02; 

10.02; 11; 12.05; 13; 14; 15; IG: 19; 20; 
21; 22 Wiadomości; 5.20 Gimnastyka 
poranna; 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze; . 6—8 Sygnały dnia; 8.15 Ra 
dio Biznes; 9 Cztery pory roku; 10.30 
„To samo, ale inaczej” — ode.; 11.30 
Przeboje non stop; 12.35 Radio kie­
rowców; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 
Magazyn muzyczny „Rytm”; 16.10 
Muzyka i aktualności; 17.15 Dziennik 
Radia Watykańskiego; 17.30 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: „Duch 
starej kamienicy”; 20.15 Koncert ży­
czeń; 20.40 Notatnik kulturalny; 22.15 
Wieczory z Rowickim; 23.15 Panora 
ma świata; 23.30 Antoni Wroński za 
prasza.

PROGRAM II: 7, 11.30, 14, 21.20,
0.55 Wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8 i 22.40 „Życie towarzyskie i 
uczuciowe” — ode.; 8.20 Etniczne po 
dróże muzyczne; 8.40 i 17.50 „Tai- 
Pan” — ode.; 10 Koncert z tematem: 
Nagrania Jana Krenza; 11 Radio 
kontakt (44-72-75); 13 Ballady pols­
kie: 13.25 Nowe nagrania radiowe;
14.05 Portret muzyka: Jan Ptaszyn- 
Wróblewski (2);. 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia; 15 Album operowy;
15.30 Repetytorium; 16 Jazzowe spot. 
kania; 16.30 Dzieła, style, epoki; 18 
Klub płytowy; 19.30 Wieczór w fil­
harmonii; 21.25 Felieton kulturalny;
22 Świat będzie nucił piosenkę fran 
cuską; 23 Muzyka Wschodu; 23.45 
Czas na jazz.

PROGRAM HI: 5, 6, 7, 8, 9, 12, 
14, 16, 17, 18, 23 Wiadomości; 6.15 In 
formacje sportowe; 7.30 Polityka dla

wszystkich; 8.30 i 13 „Bunt na okrę 
cie’ ’ — ode.; 9.05 Bez względu na 
pogodę; 10.43 i 19.50 ..Ojczyzna 
wdów” — ode.; 11.30 Muzyka w da 
wnym stylu; 12 Radio Kanada; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.03 Dzieła 
szkoły francuskich lutnistów; 15.15 
Brum; IG—19.30 Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 Złote nagrania Programu 
III; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.45 
Ferm ata — mag. publ. muzycznej;
21.30 Poeci piosenki; 21.55 Studio na 
grań; 22.45 Opera tygodnia: Ch. Gou 
nod „Mireille” ; 23.10 Reggae, pieśni 
wędrowców; 24—4 Trójka pod księży 
cem.

TROGRAM IV: 5, 6. 7, 8. 12.30,
19.30, 23.55 Wiadomości; 5—3.30 Pora 
nek z Czwórką; 6.10, 7.10, 8.10 Język 
angielski; 8.30 Żyją wśród nas; 8.50 
Radio najmłodszych; 10 Rozmaitoś­
ci krajowe i zagraniczne; 10.30 Swin 
gowe granie: 11—12.27 Dom i świat 
(28-57-12); 12.35 W galerii muzyki;
13.45 Pejzaż polski; 14 My i nasz 
świat; 16 Teraz my; 17.30 Szkoła 
współczesna; 17.50 Małe monografie 
jazzowe; 18.10 Widnokrąg; 19.35 Sui­
ty  romantyczne; 20.05 Język francus 
ki; 20.30 K ultura i okolice; 21 Posłu 
chaj, przeczytaj: „Z dnia na dzień”;
21.10 Arcydzieła muzyki XX wieku;
22 BBC — retransmisja; 23 Soul, mu 
zyka smutku i radości; 23.30 Rozwa 
żaliia.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości 1 
muzyka; 16.15 Muzyczne popołudnie;
17.20 Włóczęga (aud. M. Jankowski* 
go i Z,. Lobockiego).
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TYLKO  W  2 IE L O N O G O R S K IM  P O L M O Z B Y C IE  
O D  18 LU TEG O  D O  15 M A R C A  BR. 

KU PISZ  PO LO N EZ A  I FSO  1500 N A  RATY

• V\ i

I w p ł a t a  m i n  4 0 %  w a r t o ś c i  s a m o c h o d u ,  
p o z o s t a ł a  w a r t o ś ć  w  d z i e w i ę c i u  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .  

S p r z e d a ż  r a ł a l n q  p r o w a d z q  i i n f o r m a c j i  u d z i e l a j q  p u n k t y  s p r z e d a ż y

Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  6 3  t e l .  6 0 - 6 0 0  w e w  2 0 6  
w e  w s z y s t k i e  d n i  r o b o c z e  o d  7 . 0 0  d o  1 5  0 0  

; L e s z n o ,  u l .  R y d z y ń s k a  t e l .  2 0 3 - 8 3 1
-  s p r z e d a ż  r a t a l n a  t y l k o  w  c z w a r t k i  o d  9 . 0 0  d o  1 4 . 0 0

F S 0 1500 W  C E N IE  O D  46.000.000 Z Ł  
P F  126p B IS  W  C E N IE  OD 34.000.000 Z L

ZAPRASZAM Y DO PUNKTÓW  SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW:

(• Zielona Góra, al.Woj. Polskiego 63 
' tel. 60-600 w. 206
• Żary, ul. Zelonogćrska tel. 32-21
• Szprotawa, ul. KMarksa 1 tel. 30-30
• Świebodzin, ul. Lęgowska 8, tel. 242-31 
- Leszno, ul. Rydzyńska, tel. 203-831
• Kościan, ul. Śmigielska 60, tel. 121-254
• Gostyń, ul. Marchlewskiego 140a,
. tel. 20-035

r
HURTOW NIA 

TOW ARÓW  IMPORT O W A NY CH 
Żagań, ul. Kilińskiego 1 

te! 27-12, 34-49, tlx 433398 
czvnna od 8.00 do 15.30 

PROW ADZI C IĄGŁA SPRŻEDAZ

- P I W A  
-W IN A  

- S Z A M P A N Ó W  
W Y R O B Ó W  

SPIRYTU SO W YC H

H A N D E L  2  N A M I T O  D O B R Y  IN T E R E S  
Z A P R A S Z A M Y  j

r
m i §

r a

V  u '* r  S

NOWA SÓL, U L STASZICA 1
T E L  7 2 -2 1  W  2 0 2  (B A Z A  L P B P )

O F E R U J E

'PPD SZM  DO P M /V /Ą  /tfW tA . 
SZA/HPO/W  Z A ffi  r i  - 72 m  &  
'D tf/?AIEX, P O M B M Ę
' A t r  s p o ż w c z s , fo w ę ,

A w w r n  m o m
*£AS£TV MA$/V. C-60 4300 /  C-90 5200 Zt 
'MSF1Y W £D  25 500 Zć

V  M  PCUSZ OD /.<00 M n  aa

Hurtownia PHPU

yy
f C k e w a l i e r

w Jasieniu

o f e r u je  do  s p ra e tla ż y  b u r to w e j

i d e ta l ic z n e j

łjf kuchenki eleMrycsne 
i£- ogrzewacze 
*■ praiki wirników»
i i  żyrandole, kinkiety, lampy

ogrodowe
*  telewizory

r o b o ty  k u c h e n n e  

%  f a r b y .

Wiadomość: Zary, teł. 33-72

1352 Z

Spółka i o.o.

„ D U E T ”
Gł<: gów. 

ul. Brar.ii Brzostowska 1
tel. 33-2'J-Bl wew. 213 
telex 711-26-95

giełdę hscidlową i przyjmuje 
oferty na:
— żywiec wieprzowy
— ż y w ie c  w o ło w y
— półtusze wieprzów*
— ćwierci wołowe
— produkty rolno-spożywcze 
Oferty p rzy jm iem y  codziennie

15. 3332-C
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4MTEN(V S ATE L I T ARNE  j

N O V J  S 83 cm 
CX-STR 40, 85, 70 cm 
stereo, pilot, 
programy radiowe, 
najnowsza technologia 
japońskie — gwarancja, 
montaż, uruchomienie 
najniższ.a cena w kraju.
Już od 4.100.000,— zł
Zielona Góra, Chmielna 20, 
tel. 701-17

1354-Z

Poznaj sw ój św iat 
w  kolorach tęczy

H u r to w n ia ’ IP ap łe rn io a*  
„DEXTER" — *.r.

artykuły —: b k a ro w a
— szikalme
— te c h n ic z n e

Głogów. Świerczewskiego 50 A 
tel. 33-46-44.

S853-C

S A M  - p rz e s t ro is z  k a ż d y  t e le w iz o r  
n a  P A L / S E C A M  m o n tu ją c  p ły tk ę  

k u p io n ą  w  s k le p ie  B O M IS U  
P o z n a ń ,  u l. K r y s ie w ic z a  5

llada Nadzorcza 
Spółdzielni P ra ty

Zakład Remontono-Montażowy
w Zielonej Górze, ul. Lisia 10

8

G Ł Ó W N E G O
K S I Ę G O W E G O

Wszelkich informacji udzielamy
na miejscu 

65-003 Zielona Góra, ul. Lisia 10.
AK-248

ub  te lew izorze. P rzes tro isz  radio zach o d n ie  do  odbioru  UKF 
D ołożysz fa le  d ług ie  d o  rad ia  sam o ch o d o w eg o . Z am o n tu jesz  
w ejście-w yjście m onitorow e AV-video (um ożliw iające nag ry w a­
nie z  te lew izo ra  n a  o d tw arzacz  i p o le p sz a ją c e  ja k o ś ć  odbioru  o raz  
p o d łączen ie  kom pu tera) - od  m a rc a  19 9 i r. ta k ż e  d o  lam pow ych. 
Z am o n tu jesz  3 8  kanałow e z d a ln e  s te ro w an ie  (nie d o  k ażd eg o  
telew izora). Je ż e li m a s z  dyplom  techn ika , to  z am o n tu je sz  to lega- 
z e tę -  p o łącz y sz  z a  p o m o c ą  kabli A udio V ideo n a  b az ie  złącz: 
CINCH, SC A R T. EU RO , BNC, WM, CANON, CEN TRO N IX, W G, 
ANTENOW YCH. K upisz kab le  z  m e tra  i n a  sztuk i o raz  wtyki, 
kupisz pow ielacz , tran sfo rm ato r i lam py do  telew izorów  rosyj­
skich* K upisz n a jle p sz ą  a n te n ą  d o  telew izorów  kolorow ych o a  6 
do  33  kanału  o raz  kabe l koncen tryczny . P o n ad to : z n a c z n a  obn iż­
k a  cen  n a  w ięk szo ść  cz ę śc i elektron icznych .

;o c o  w  BOM ISIE, k u p is z  ta k ż e  z a  p o ś re d n ic tw e m  
........................  ef"G _R Ą FE X " Ć0-340 P o z n a ń ,

W sz y s tk o  
D o m u  S p rz e d a ż y  W ysyłkow i
sk ry tk a  66. ("G R A FEX  sp rz e 'd a  P a ń s tw u  w s z y s tk o , c z y n i 
d y s p o n u je  p rz e m y s ł i h a n d e l  P o z n a n ia )

BARANEa ” Ż ag ań  ul. P strow sk iego  12 (/CO- TL

99 A K U P A L ”
Głogów, ul. Działkowa I 

tel. 33-37-29

p o l e c a
— najtańsze akumulatory

12 V X 34, 12 V X 45 Ah
3854-C
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I d e a l n y  J T  r e z e n t

na D 2 I E T S T  K O B I E T
— r a j s t o p y  — im port FRANCJA
c ie n k ie  z w z o re m , 4 k o lo r y ,  3 r o z m ia r y .

Przystępna ce-na. Poleca w hurcie:
P.H. RLDIMEX, al. Konstytucji 3 Maja 10, 

Zielona Góra, tel. 32-83

ZM
n
ra

„ A R M A ”S C
o f * r n j «  w sr.«rołdrn asorty­
mencie:
s płytki eeramlwne Aclenne, po- 

dłogowa
— arm aturą — -wanny, umywal­

ki, kompakty
— tapeiy
— kasetony boazeryjne
— mozaikę parkietow ą 
Czerwieńsk, Zielonogórska 4 
(wejścia w pod*w6rmi)

1221-Z
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AK-239 B
a

a n o n .

SPÓŁKA PRYWATNA
posiada do:

obiekty magazynowe i biuro­
we z możliwością korzystania 
x telefonu i telesru.

Informacja
Tel. 33-72 Żary.
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Przedsiębiorstwo Produkcyjno- g | 
Ilsłunow^o-Handlowe „LUG" Q 
H urtownia Zielona Góra, 
ul. Kręta 5 (zaplecze priedsię- Jjj 
biorstwa „Polsport”) 

e f « r » j i
O  sprzęt oiwietloniowy w szerokim asortymencie, -w tym m.in. M 

wyroby Zakładów ..Polaim” Piła 
O  żarówW 25 W, 40 W, 60 W, 75 W, 100 W, 130 W 
O  żarówki sodowe B
<> świetlówki 8 W, 13 W, 20 W, 38 W, 40 W

S

 osprzęt elektrotechniczny 2
kable antenowe, energetyczne, telekomunifcseyjn*

■
O  oraz prontienniki podczer-wienL 

N i s k i * * e n J
tel. 706-88, 818-97 
tlx  0433305

b b b i d q h i e b b i

» , a
1333-Z jj

i b b b i b b b b b b b b b k

........................................................................i m  im  i m  i i i  11 u  i i  i i i i i n r r
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S A  T I K
RTT, YIDEO
Zielona Góra,

Boh. W esterplatte 9 
obok Hermesa

ceny od;

odtwarzacze 2.300.000 zl.
magnetowidy 3.200.000 zł.

TV 20” 3.800.000 zt.
t  telegazeta 4.550.000 zł.

TV 14” 3.050.000 zi.
sprzęt z pilotem 

i gwarancja
1360-Z

PPHO „UNITECH - 1MPEX”
SPÓŁKA CYWILNA

ul. Staszica 53 a 

68-200 Zary, tel. 33-30 lub 37-55 (fax) 

telex 0433559 impex pl i 0432561 impex pl
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■  O F E R U J E  W  IL O Ś C I A C H  H U R T O W Y C H : §

—  s p r z ę t  A U D I O - \ ’ i d e ©  S
I (sony, philips, toschiba, sanyo, supra, crown) jg

f l
— obrusy w i n y l o w e  oraz s i e d z e n i a  kulkowe do samo- ES

SI
55
m

Sklep motoryzacyjny 

„MABCO-MK”
Zielona Góra, ul. Liliowa 5

P R O W A D Z I  S P R Z E D A Ż  

C Z Ę Ś C I 

N A  Z A M Ó W IE N IE  

D O  S A M O C H O D Ó W :

Talbot, Peugeot, 
Yolkswągen, Audi, BMW, 

Mazda, Mitsubishi, Subaru; 
Toyota i inne.

TERMIN' REALIZACJI 
16 DNI.

1S7S-Z

fl

B

m

chodów — drewniane — import Chiny — cena za szt! 79.000,—

Na życzenie wysyłamy oferty szczegółowe. 

Z a p r a s z a m y
AK-U\
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PPHU „UNITECH - IMPEX”
a
a

Sp. c.
w Żarach

zatru d n i od  zaraz:  
p ra co w  n i k ó  w  

do d z ia łu  h a n d lo w e g o ■
wiek do 30 lat. operatywność, inicjatywa ■
GWARANTUJEMY: atrakcyjną pracę, 
wynagrodzenie — dodatek za znajomość j$£v>ków obcych 
OFERTY: P.P.H.U. „UNITECH-IMPEX” Sp. C.
Zary, ul. Staszica 58 a, tel. 33-30, 37-53. AK-241 B
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M D E P T A K U
I l e  z a  b i l e t ?

AKTUALNOŚCI 
ZE ŚCIANY

W  Liceum Ogólnokształcą­
cym przy ul. Kilińskiego wiszą 
za szkłem gazetki ścienne. Je­
dna obrazuje dorobek Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko Radziec 
kiej, inna prezentuje szkolne 
sukcesy z lat siedemdziesiąt- 
tych, a w kolejnej przeczytać 
można bardzo aktualny i inte­
resujący tekst o listopadowym 
święcie odzyskania niepodle­
głości. Kilkakrotnie powtarza 
się w nim nazwisko, uwaga, 
P t ł s  u d z k  i... Pozdrawiamy 
autora, polonistę i historyka..

(jp)

„Autobus czerwony przez ulice 
mego miasta mknie...”  a jednocze 
śnie trwa dyskusja o koniecznoś 
ci zmiany oblicza Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne 
go. Ożywia się niestety, tylko 
przy okazji kolejnych zmian cen 
biletów M PK . Podobnie jest i te 
raz bo podwyżki nie da się uni 
knąć.

Kiedy nastąpi — nie wiadomo. 
Przedsiębiorstwo w każdym ra­
zie przygotowało cztery warianty 
nowych cen. Po konsultacjach w 
Urzędzie Miejskim pozostały dwa 
i jak nas poinformowano, właś­
nie one trafią na sesję rady, naj 
bliższej lub kolejnej.

Pierwszy przewiduje wzrost 
ceny biletu normalnego do 1200 
złotych (ulgowego — do 600 zł). 
Bilet miesięczny kosztowałby 50 
tysięcy zł.

Drugi wariant z pewnością wzbu 
dzi kontrowersje wśród codzien­
nych klientów M PK . Zakłada bo 
wiem, iż nowa cena biletu nor­
malnego wynosić będzie... 3000 zło 
tych (ulgowy — 1500 zł). Nowoś 
cią na zielonogórskim podwórku 
jest natomi"?t propozycja biletu 
miesięcznego na wszystkie linie 
miejskie, swoistego abonamentu. 
Kosztowałby 80 tysięcy (ulgowy 
— 40 tys. zł). Z prostego rachun 
ku wynika, że kupno biletu mie 
sięcznego opłaci się bardziej, niż 
wydawanie sześciu tysięcy dzień 
nie na podróże do pracy i z po 
wrotem.

Władze miasta i szefowie M P K  
wcale nie ukrywają, że „zwycię­
stwo”  drugiego wariantu byłoby 
korzystniejsze. Pozwoli bowiem 
znacznie obniżyć dotacje, które 
obecnią bardzo obciążają miejską 
kasę. Pasażerowie będą mieli z 
pewnością całkiem inne zdanie.

Wszak płacą z własnej kieszeni. 
Warto jednak wiedzieć, że pierw 
szy wariant właściwie niczego nie 
zmienia i za kilka miesięcy sytua 
cja się powtórzy.

Jak  się rzekło, zadecydują rad­
ni, tymczasem w przedsiębiorst­
wie zastanawi..’ą się nad prze­
kształceniem go na przykład w 
spółkę z ograniczoną odpowiedział 
nością. Nie chodzi tu rzecz jasna 
o ograniczenie odpowiedzialności 
za przewóz pasażerów, lecz o ta 
kie rozwiązania, które pozwoliły­
by M P K  działać lepiej i taniej. 
A oszczędności nie ma już gdzie 
szukać. Prywatny przewoźnik, je­
śli rozpocznie d"iałalność z pew­
nością nie będzie stosował żad­
nych ulg. M P K  musi — względy 
społeczne są oczywiste. Tabor się 
starzeje, tymczasem nowy „prze­
gubowiec”  kosztuje już kilkaset 
milionów złotych.

Nic więc dziwnego, że odpo­
wiedź na pytanie — ile za bilet? 
prócz nas, pasażerów bardzo in­
teresuje M P K  i miejską władzę.

(jp)

Czterysta milionów zł 
poszło z dym em ?
Pożar „Supersamu” 
przy ul. Braniborskiej

Zauważył go wczorajszej nocy patrol policji, przejeżdżający w 
pobliżu i o godz. 3.21 zaalarmował straż. Według' wyjaśnień uczest­
niczącego w akcji gaszenia majora Stanisława Nowaka z Komendy 
Rejonowej S P  w Zielonej Górzę, pożar rozpoczął się na sali sprze 
dąży — przy regałach z wyrobami chemicznymi i tzw. chemią 
gospodarczą. Stały na nich wyroby plastikowe, lecz najgroźniejsze 
były rozcieńczalniki, rozpuszczalniki, proszki do prania itp.

Wewnątrz sklepu panowała bardzo wysoka temperatura i by­
ło pełno dymu: Sławomir Woźniak, pierwszy ze strażaków, który 
wszedł przez zastaną już (!) wyrwę w drzwiach, w ciemnościach 
poślizgnął się na jakiejś puszcze i upadł zorientowawszy się, że to­
wary walają się po podłodze. Dopiero chwilę później, gdy otwarto 
drugie drzwi i dym uchpdził na zewnątrz, zlokalizowano główne og 
nisko -pożaru, właśnie przy regałach z „chemią” .

Przy gaszeniu zaangażowanych było 15 ludzi (4 załogi) z Zawo­
dowej Straży Pożarnej. Akcję zakończono o godz. 6.

Lecz na tym nie koniec sprawy pożaru placówki P SS  „Społem” . 
Teraz zajęcie ma policja, która prowadzi dochodzenie. Bowiem 
wszystko wskazuje na to, że pożar wzniecili włamywacze dl» za­
tarcia śladów. ' (ew)

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Filharmonia zaprasza
W piątek , 1 m arca o godz. 19 kolejny koncert w  sali F ilh a r­

m onii Z ielonogórskiej. Wykonawcami będą: Orkiestra Symfonićz 
na- F Z  pod dyrekcją Detlefa Wuelbersa z Verden, Izabela Szla-
chetko, absolwentka PSM  I i I I  stopnia w Zielonej Górze, obec­
nie studentka* Akademii Muzycznej w Warszawie oraz Michał 
Mazurkiewicz, solista W ielkiej Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji w Katowicach.

W  ich wykonaniu melomani usłyszą Koncert na trąbkę, Alek­
sandra Arutuniana, Koncert na puzon Es-dur oraz IX  Symfonię 
e-moll „Z  Nowego Świata” A. Dvoraka. (JW )

•sasasss
s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p

ZAWODY KLASYFIKACYJNE 
W PŁYWANIU

W Poznaniu odbyły się zawody 
klasyfikacyjne makroregionu wielko 
polskiego 14 i 15-latków. W im pre­
zie gościnnie wystąpili zawodnicy 
Novity-10 Zielona Góra i Stilonu Go 
rzów.

A oto ciekawsze rezultaty lubus­
kich pływaków. Dziewczęta: 50 m 
st. dowolnym — 2. E. Majda (Novi- 
ta) — 23.88; 100 m st. dow. — 2. E. 
Majda — 1.01,37; 200 m st. dow. — 
1. E. Majda -  2.10,41; 3. K. Chęciń­
ska (Novita) — 2.15,59; 400 m dow.
— 1. E Majda — 4.33,89; 3. K. Chę­
cińska — 4.45,81; 100 m mot. — 2. 
E. Śtrychalska (N) — 1.09,56; 3. I. 
Kuleczka (N) — 1.11,16, 200 m mot.
— 2. T. Kuleczka — 2.29.44; 100 m 
grzbiet — 1. A. Lisiecka (Stilon) — 
1.10,61; 2. A. Golczak (Stilon) — 
1.12.46; 200 m grzbiet. — 2. A. Li­
siecka — 2.32,64; 200 m klas. — 3.

W sklepie nocnym
„ N i e  r o z p y c h a ć  s i ę ”

W  sklepie nocnym „Dobrzynka” w Zielonej Górze, prócz dóbr 
konsumpcyjnych można również „kupić” niezapomniane wra­
żenia. I to niekoniecznie takie, po których trzeba udać się do le­
karza na obdukcję.

Jest trzecia nad ranem. W „Dobrzynce” — dwie osoby. Zgrzyt 
otwieranych drzwi i... wtoczył się trzeci klient. Stanął na środ­
ku betonowej posadzki i zaczął swój układ choreograficzny: do 
tyłu, do przodu, na bok, do przodu... i nagle bęc.' Wyrżnął o po­
dłogę... Wyglądało to groźnie. Klienci podbiegli, by pomóc niesz­
częśnikowi i sprawdzić, czy żyje. Ten. gdy „wrócił do pionu" 
odezwał się w te słowa: „nie rozpychać się, nie rozpychać się"...

Przed „Dobrzynką" można nabyć bilety MPK (te za 900 zł) po 
cenach — handlowo okreśłanych jako atrakcyjne (450 zł). Os­
tatnio oferowała je jakaś kobieta. Gdy odrzuciłem ofertę, po­
wiedziała (jakby na usprawiedliwienie) „sprzedaję taniej, bo 
jestem na. kacu i brakuje mi kilka stówek do „kwaśnego” (cho­
dzi o tanie wino, zwane różnie w poszczególnych rejonach .kra­
ju) „burak, korbol, patykiem pisane, siarczan etc’’.

Sklep traktowany jest przez wielu pijaczków jak przytułek. 
Niektórzy stają w kącie, mamrocząc coś pod nosem. Prócz tego, 
że są jo stanie „spożytym”, scf róiunież w stanie „umoczonym" 
(czyt. mocz na spodniach). Tych delikwentów cierpliwe ekspe­
dientki wypychają hakiem, (służącym do przesuwania transpor­
terów). Gdy ■„wypychany” opuści sklep, po kilku minutach wra­
ca. Temperatura na zewnątrz nie zachęca do snu na ławce.

Jak widać nocne życie „Nocnika”, bo tak niektórzy nazywają 
„Dobrzynkę", obfituje w wiele niespodzianek. Dlatego nie zdziw 
się, kliencie, rdy pewnego razu zobaczysz scenę, którą mógłby 
wymyślić tylko satyryk. Tutaj jak w bajce, wszystko jest mo- 
żliwe. (jk)

na k r y t y k ę
„ N O C N A  S Z K O Ł A ”

W zw iązku z no ta tką  opubliko 
w aną w  GN rir 34 z 18.02. b r. dy 
rekeja  Szkoły Podstaw ow ej n r 12 
w  Zielonej Górze w yjaśnia, 
dzwonek au tom atyczny  zainstalo­
w any  w  szkole pow inien dzwo­
n ić  co 45 m inu t od godz. 7.25 do

18.10. W  zw iązku z aw arią  m e­
chanizm u zegarowego mogło zda 
rzyć się, że au tom atyczny dzw o­
nek  dzw onił w  nocy. Zegar został 
już napraw iony  bezpła tn ie  
przez p. K rzysztofa P aw lak a  — 
ojca ucznia naszej szkpły, ponie­
w aż żaden zegarm istrz nie chciał 
podjąć się napraw y  tak  starego 
urządzenia,

Za zaistn iałą sy tuację p rzep ra­
szam y m ieszkańców  z pobliskich 
domów.

D yrek tor Szkoły 
m gr K rystyna  B urakow ska

M. Olechnowicz (Stilon) — 2.58,02: 
200 m — 2. B. Hojewska (Stilon) — 
2.36,88. Chłopcy: 100 m dow. — 2. 
M. Chęciński (Novita) — 57,30; 3. A. 
Kadłubowski (Stilon) — 58.29; 200 m 
dow. — 2. R. Terlecki (Stilon) — 
2.05,86; 400 m dow. — 1. A. Kadiu- 
bowski — 4.18,36; 100 m mot. — 2. 
N. Orzechowski (Stilon) — 2.12,15; 
100 m grzbiet — 1. M. Chęciński — 
1.04,00; 200 m grzbiet — 1. M. Chę­
ciński — 2.17,88; 200 m klas. — 1. 
A. Kadłubowski — 2.36,88; 200 m — 
2. M. Chęciński — 2.22,26; 400 m 
zmiennym — 1. N. Orzechowski — 
5.01,83.

PUCHAR ZIMY
Na stadionie Syreny w Żarach od 

był się finałowy mecz o Puchar Zi­
my. Organizatorem turnieju była de 
legatufa OZPN w Żarach, Zwycięz­
cą imprezy • zostali piłkarze Unii 
Kunice, którzy pokonali Tupliczan-

kę 3:1 (1:0). Bramki dla Unii: Mi­
rosław Jakimiak, Bolesław Adam­
kiewicz i Bogdan Pospieszyński, a 
dla Tupliczanki: Jacek Pożoga. Bar 
dzo dobrze zaprezentowali się w tym 
meczu obaj bram karze Dariusz Cy- 
Staniuk (Unia) i Józef Szyk (Tupli- 
czanka). Spotkanie obserwowało ok. 
1 tys. widzów.

W KOMPLECIE 
DO FINAŁÓW OSM

W M yszkowie rozegrano zawo 
dy elim inacyjne do finałów  OSM 
w kolarstw ie przełajow ym  połą­
czonych stref: ś lisk ie j i dolno­
śląskiej. Dobrze spisali się rep re  
zentanci woj. zielonogórskiego, 
w  kom plecie aw ansu jąc  do im ­
prezy finałow ej.

W yniki: 1. Grzegorz K upczyk 
(K olejarz Częstochowa), 3. M a­
rcin  M ielczarek (Bizoń), 6. Krzy 
sżtóf Jaroszuk  (Trasa), 10 P io tr 
M okrzyński (Bizon), 11. M arek 
Paw lak  (Trasa).

F in a ł O gólnopolskiej S partak ia  
dy M łodzieży odbędzie się za dw a 
tygodnia w  Bytowi*.

ZAWODY STRZELECKIE 
W POZNANIU

Liczna ekrpa m łodych strzel­
ców zielonogórskich, startow ała  
w Poznaniu  w  zaw odach o „Pu­
char W yzw olenia”. Im preza ta  
była połączona z ryw alizacją  w 
m istrzostw ach m akroregionu dol­
nośląskiego w  strze lan iu  z broni 
pneum atycznej. Zaw odnicy starto  
w ali w  kategoriach : m łodzik, ju 
n ior m łodszy i junior. W ystąpili 
strzelcy z ośm iu klubów . W punk 
tac ji zespołowej zwycięstwo od­
niósł Ś ląsk W rocław  197 pkt., 
przed G w ard ią  Z ielona G óra 194 
i G runw aldem  Poznań  79. O 
m iejscach w  zaw odach indyw i­
dualnych  decydow ała sum ą dwóch 
strzelań . A óto ctókawsze rezu l­
ta ty  osiągnięte przez zielonógó- 
rzan. P io tr p ien iążek  w ygrał w  
karab inku  K pn 60 juniorów  565+ 
564 pkt. D orota Kozik zwycięży­
ła w  K pn 40 jun iorek  (382+373), 
a kolejne m iejsca zajęły K a ta ­
rzyna Zw olak (377+376) i Dorota 
Serafin  (381+369).
W ojciech Bzowy w ygrał w  K pn 
40 jun iorów  m łodszych (353+374),

S to w a r z y s z e n ie

„p r z e ś m ie w c ó w ”
W  naszym mieście powstało 

Zielonogórskie Stowarzyszenie Sa 
tyryków. Założyli je ludzie, dzię 
ki którym na mapie kulturalnej 
kraju Zielona Góra przestaje ko 
jarzyć się jedynie z Festiwalem 
Piosenki Radzieckiej.

Stowarzyszenie chce zintegro­
wać ludzi kabaretu działających 
dotychczas przy W SP  oraz propa 
gować ich twórczość na terenie1 
kraju. M a także zamiar promo­
wać młodych artystów nie zwią­
zanych bezpośrednio ze środowis 
kiem kabaretowym.

Na zebraniu założycielskim pre 
zesem wybrano Mirosława Ganca 
rza, a jego zastępcą Janusza Kli- 
menkę. Stowarzyszenie założyło 
18 osób, które oczekują na nowe 
twarze. Do ZSS mogą należeć nie 
tylko artyści, ale także instytu­
cje, które poprzez pomoc finanso 
wą, zasłużą sobie na status człon 
ka wspierającego.

W  listopadzie ub. roku odbyły 
się prezentacje dorobku zielono­
górskich formacji kabaretowych, 
podczas których, mieszkańcy na­
szego miasta narzekali na brak 
stałego kontaktu z tą dziedziną 
kultury.

Miejmy nadzieję, że stowarzy 
szenie postara się o utworzenie 
stałej sceny kabaretowo-rozryw- 
kowej.

(ata)

Sztab Wojewódzki 
na wypadek 
klęsk żywiołowych
i katastrof...

...powołany został niedawno 
przy Zarządzie Wojewódzkim Pol 
skiego Czerwonego Krzyża w Zie 
lonej Górze. Jego celem jest 
współdziałanie w organizowaniu 
pomocy poszkodowanym.

Zgodnie z siedmiorną zasada­
mi Czerwonego Krzyża, przyjęty 
mi na Międzynarodowej Konfe­
rencji przed 25 laty (przypomij- 
my je: humanitaryzm, bezstron­
ność, neutralność, niezależność, do 
browolność, jedność i powszech­
ność), powinnością Sztabu jest 
niedopuszczenie do sytuacji, w 
której pomoc nie zostałaby udzie 
łona, na przykład z powodów tech 
nlcznych, religijnych lub kultu­
rowych.

Życzymy PCK, aby nie miał o- 
kazji udowodnić sprawnego dzia 
łania Sztabu. Jednakże dobrze 
jest wiedzieć, że jeśli w naszym 
województwie — odpukać! —  zda 
rzy się powódź, pożar lub np. 
trzęsienie ziemi, to będzie moż­
na liczyć na bezpośrednią i kon 
kretną pomoc. (ew)

UWAGA SZACHIŚCI
D zisiaj, o godz. 17 D K  „Novi- 

ta” zaprasza na turniej szacho­
wy. Udział w nim mogą wziąć 
zrzeszeni i niezrzeszeni..

• (JW )

a drugi by ł A rkadiusz Szm echt 
(363+366). W K pn 40 juniorek  młod 
szych pierw sza była Ju lita  S ta ­
churska  (373+382). Łukasz K isie­
lew ski zwyciężył w K pn 40 z re  
zulta tem  373+382. W śród m łodzi- 
czek, drugie m iejsce zaję ła  Iw ona 
Prociew icz (355+350), a trzecie B ar 
b a ra  S lonińska (348+355) —  obie 
z LO K  Zielona G óra.

W  grupie  „pistołeciarzy” wyróż 
n ili się: R obert Jo rk , k tó ry  w y- 
g rą ł w  P p ń  60 juniorów  560+567, 
G rzegorz Potocki w ygrał w  Ppn 
40 jun iorów  młodszych — 374+ 
381 (rekord  życiowy), a  drugie 
m iejsce w yw alczył M arek Ignyś 
— 374+377 (rek. życiowy). Jo a n ­
n a  K row icka by ła  czw arta  w  P pn  
40 w śród jun io rek  młodszych z 
dw om a rekordam i życiow ym i: 354 
i 357 punktów .

Z aw ody w Poznaniu  były jed ­
nym  z fetapów przygotow ań k ad ­
ry  spartak iad ow ej do finałów  O- 
gólnópólskiej S partak iady  M ło­
dzieży i m istrzostw  Polski jun io­
rów. N astępna im preza z tego cy 
k lu  odbędzie się we W rocław iu 6 
i  7 kw ie tn ia  b r.
. w . Oprać. M. S.

< *«
KINA

ZIELONA GOBA

Hala Ludowa — 
- Gremlins XI (USA

„ESTRADA” —
15.30, 17.15, 19 -  
12 1.)

„NEWA” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
Ludzie koty (USA 18 1.)

„NYSA” -  15.30 — Młody Ein­
stein (USA 15 I.), 17.30, 19.45 — 
Rain Man (USA 15 1.),

„WENUS” ~  10.30, 15.15 —• Cocoa 
(USA 15 1., premiera), 13, 17.30, 
19.30 — Randka z nieznajomą 
(USA 15 1., premiera)

— ▼ —

BABIMOST — „Piast” —
17 — Człowiek w ogniu (USA 15 
1.), 19 — Cotton Club (USA 15 1.)

C-OZDNICA -  „Ceramik" -  
Jak  to się robi w Chicago (USA 
15 1.), Deja Vu (po!. 15 1.), Galirn* 
tias (pól. 12 1.)

GUBIN -  „Iskra” —
Ucieczka z kina „Wolność” (poi. 
15 U, Moja macocha jest kosmi­
tką (USA 15 !.)

IŁOWA -  „Śląsk" —
M.A.S.H. (USA 15 1.1, I skrzypce 
przestały grać (poi, 15 I.), Ucieki­
nierzy (fr, 12 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Gdziekolwiek jesteś jeśliś jest 
(poi. 13 1.). Karata Kid (USA 15 f.)

KOŻUCHOW -  „Uciecha" -  
17 — Interkosmos (USA 12 1.), 19
— Śmiertelnie mroźna zima (USA 
15 1.)

KROSNO — „Wzgórze” —
17 — Stan strachu (poi. 15 !.), 19.15
— SexteIefon (USA 18 1.)

LUBSKO -  „Patria" -
Płonąca kobieta (USA 18 1.)

MAŁOMICE -  „Arena" -  
Człowiek z blizną (USA 18 1.), In­
terkosmos (USA 12 1.)

N'OVVA SOL -  „Odra" —
Pretty woman (USA 15 1.), Willow 
(USA 12 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” — 
Zdradzeni (USA 15 1.), Chce mi 
się wyć (poi 13 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Książę w Nowym Jorku (USA 
12 1.), Penelopy (poi. 15 1.)

SULECHÓW — „Orzeł” -  
17, 19 — Krwaw y sport (USA 
15 1.)

SZCZANIEC -  „Semko" — 
Rykoszet (USA 18 1.), Rambo (USA 
15 U, Czarodziejski las (jug. b.o.)

SZPROTAWA -  „As” -  
Lody na patyku (RFN 15 1.), I kto 
to mówi (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry" -  
Kopalnie króla Salomona (USA 
12 I.), Orły Temidy (USA 15 1.) 
Remo (USA 15 I.)

ZBĄSZYNEK -  „Muza" — 
Burzliwy poniedziałek (ang. 15 1.), 
Krótkie spięcie U (USA 12 1.)

ZBĄSZYN -  „Obra" -  
Uciekinierzy (fr. 12 1.), Jak  się 
budzi. królewny (czeski b.o.), Nie 
śmiertelny (ang. 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Wyznawcy zła (USA 18 1.), Rybka 
zwana Wandą (ang. 15 1.)

ŻARY — „Pionier" —
17 — Korczak (poi. 12 !.), 19 — 
Kramarz (poi. 15 1.)

TAXI

Lubuski Teatr w Zielonej Górze —
próby, 10, 12 — Leszno — Taje­
mnicza szuflada.

GALERIE

ART — (czynne 12—15) — Mala­
rstwo, grafika, rzeźba, szkło.

BWA — (czynne 10—17) — Litwa 
— dokumenty fotograficzne.

PSP — (czynne 11—18) — Mala­
rstwo Ryszarda Potzera.

WSP — (czynne 8—15) — Między 
narodowy Rok Mozartowski — pły­
ty, książki, wydawnictwa.

WiMBP im. C. K. Norwida — 
(czynna 9—16) — Kiem Felchnero- 
wski — rysunek, grafika.

APTEKI )
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, ul. 1-go Maja 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląską 
Zary, ul. Buczka

TELEFONY

Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan 
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Inform acja PKS 223-01
Inform acja PK P 38-3*
Szpital Wojewódzki -  centr. 42-61

997
9(18
999
991
993
994
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Klaus Lauscli (Stal Ssrzśw)

P o ls k a  l ig a  je s t  p o d n ie c a ją c a . . .
.Tak jni informowaliśmy, drużynę żużlową Stali Gorzów w tegoro­

cznym sezonie zasilą zawodnicy zagraniczni. Klub podpisał już kontra­
kty r. trzema żużlowcami: Klausem Lauschem (Niemcy), Antalcm Ko- 
«so (Węgry) i Ollim Tyrvacinenem (Finlandia).

We wtorek w gorzowskim klubie 
gościł Klaus Lausch. Domówiono do 
końca szczegóły kontraktu, był też 
czas na rozmowę dla naszej „Gazę1- 
ty"...

— Czy pamiętasz, kiedy starto­
wałeś w Polsce po raz pierwszy?

— Było to właśnie w Gorzowie w 
1935 roku, kiedy wystąpiłem w tu r­
nieju drużynowym mistrzostw świa 
ta  w  reprezentacji RFN.

— Jak  wspominasz Gorzów?
— Podobał mi się tor Stali, bo 

jest trudniejszy techniczne niż to­
ry  w Niemczech.

— A miasto?
— Niestety, nie było wtedy czasu 

na jego zwiedzenie. Wszystko odby­
ło się na trasie hotel — stadion. Mi­
le wspominam jednak tłumy kibi­
ców na widowni i ich sympatyczną 
postawę wobec żużlowców.

— Wtedy też ustanowiłeś rekord 
gorzowskiego toru, który przetrwał 
do ubiegłego sezonu.

— Rekord pobiłem w pierwszym 
wyścigu. Dopiero niedawno dowie­
działem się, że tak  długo do mnie 
należał i odebrał mi go Piotr Świst. 
Myślę, że w tym  sezonie możemy 
tpróbować go jeszcze bardziej po­
prawić, a P iotr i gorzowscy kibice 
chyba nie będą mieć nic przeciw 
tem u .'

— Przypomnij czytelnikom twoje 
najważniejsze sukcesy.

— Jestem aktualnym  mistrzem 
RFN indywidualnie i drużynowo. 
Tytu! mistrza indywidualnego zdo­
byłem trzy razy z rzędu (1988—90), 
a w mistrzostwach swego kraju  na 
torach klasycznym i długim zdoby 
Jem dotąd 9 tytułów mistrzowskich. 
W 1989 r. byłem wicemistrzem świa 
ta na dłogim torze, a w ubr. za­
jąłem w tej konkurencji IMS czwa­
rte  miejsce. W sezonie 1985 starto­
wałem w lidze angielskiej w bar­
wach Oxford (m.in: z Nielsenem) i 
z drużyną tą zdobyliśmy mistrzo­
stwo.

— Jesteś też rekordzistą świata...
— Tak. Do mnie należy rekord 

świata w, szybkości jazdy na moto­
cyklu żużlowym. Pobiłem go w 1988 
roku na długim torze. Jadąc na mo 
tocyklu z silnikiem „Weslake” uzy­
skałem średnią prędkość 135,3 
km/godz. Do dziś n ik t tego wyniku 
nie poprawił, choć wiele prób po­
dejmowano.

— W jakich imprezach międzyna 
rodowych wystąpisz w tym  roku?

— W ystartuję w mistrzostwach 
iw iata na długim torze i pragnę zdo 
być ty tu ł (finał odbędzie się w Ma­
riańskich Łaźniach), w drużyno­
wych MS i IMS na klasycznym to­
rze. Chciałbym w tym roku więcej 
poświęcić się wyścigom na-to rach , 
klasycznych i dotrzeć do finału 
IMS.

— W lidze niemieckiej występu­
jesz w barwach Diedenbergcn...

— W poprzednim sezonie zdoby­
liśmy mistrzostwo naszej ligi, a w 
moim zespole jeździł m.in. Mitch 
Shir-ra, który ma startować w Unii 
Tarnów. • •

— Także w lidze RFN ustanowi- 
łe ł w ub. sezonie swoisty rekord...

— Rozgrywki ligowe w Niem­
czech prowadzone są nieco innym 
systemem niż w Polsce. Jeździ się 
po sześciu w wyścigu, a w zawo­
dach można zdobyć maksymalnie 
20 pkt. Cały sezon byłem w wyso­
kiej formie i rzadko przegrywałem. 
Uzyskałem przeciętną w całych roz­
grywkach 19.32 pkt., co jest rekor­
dem w historii ligi niemieckiej.

— Obok ciebie, kontrakt ze Stalą 
podpisali Tyryaeinen i Iioeso. Jak '  
ich oceniasz?

— Znam ich z wielu imprez. Z 
Ollim spotykałem się w nasze~j li­
dze. Obaj są żużlowcami bardzo do 
brymi, jeżdżącymi widowiskowo i 
skutecznie. Sądzę, że stać ich na 'je­
szcze więcej i Stal powinna być z 
nich zadowolona.

— Czy znasz kogoś z żużlowców 
Stali?

— Oczywiście, Piotra Śwista. Ra­
zem byliśmy na turniejach w • Au­
stralii i Nowej Zelandii. Widziałem 
go podczas imprez w Europie. Po­
zostałych jeszcze nie znam, ale my­
ślę, że będziemy dobrymi kolega­
mi. Cieszę się, że Piotr mówi po an 
gielsku, bo nie będziemy mieli kło­
potów z porozumiewaniem się. Je­
stem jednak pewien, że i z pozosta­
łymi zawodnikami Stali szybko znaj 
dziem.y wspólny język.

— Jak oceniasz Śwista?
— To bardzo dobry żużlowiec, 

świetnie wyszkolony technicznie i 
niezwykle twardy w walce na to­
rze. Wierzę, że obaj wiele od siebie 
możemy się nauczyć.

— Z kim chciałbyś jeździć w pa­
rze w Stali?

— To będzie zależało od założeń 
taktycznych trenera, którym całko­
wicie się podporządkuję.

— Na jakim motocyklu jeździsz?
— Jestem obecnie jeźdźcem fa­

brycznym „Jaw y”.
— Jakie korzyści się z tym wią­

żą?
— Otrzymuję od fabryki sprzęt, 

który na koniec sezonu muszę zwró­
cić. To tyle.

— Proponuję kilka pytań, doty­
czących Twego życia prywatnego. 
Ile masz łat?

— Urodziłem się 19 lutego 1964 
roku, a więc przed paru dniami ob­
chodziłem 27 urodziny.

— Przydomek sportowy?
— Jeszcze nie mam. Może w Go­

rzowie zyskam jakieś sympatyczne 
pseudo... •

— Stan cywilny?
— Kawaler.
— Mieszkasz w Atteltal w Ba­

warii. Z kim?
— Z przyjaciółką,
— Jaki masz samochód?
— „Ford Transit” i „BMW”.
— A jaki samochód uważasz za 

najlepszy na świecie?
— Jest sporo dobrych. Stawiam 

na „BMW”, bo w tej firmie praco­
wałem.

— Ulubiony rodzaj muzyki?
— Pop musie.
— Umiesz gotować?
— Tak i niektórzy powiadają na­

wet, że bardzo dobrze to robię.
— Twoja specjalność kulinarna?
— Potrawy włoskie, a szczególnie 

spaghetti.
— Zawód?
— Mam trzy profesje wyuczone 

— mechanik samochodowy, technik 
budowy maszyn oraz handlowiec.

—* Największe marzenie sportowe 
i pryw atne?

— Sport: zdobyć tytuł mistrza 
świata w którejś z konkurencji na 
żużlu (najlepiej na klasycznym to­
rze). Życie prywatne: zdrowym 
być i dobrze żyć...

— Nie boisz się polskiej ligi?
— Nie. Myślę, że będzie to w tym 

roku najmocniejsza liga świata i 
mnie jeszcze bardziej podnieca i do

. pinguje do jak najlepszej jazdy na 
polskich torach. Postaram się spra­
wić wiele radości gorzowskim kibi­
com...

— Dziękuję za rozmowę.
KRZYSZTOF HOŁYNSKI

•  W światowym rankingu ulicz­
nych biegów długodystansowych za 
1990 r. na 10 miejscu uplasowała się 
Polka Wanda Panfil-Gonzalez, tr i­
um fatorka maratonów w Nagoi, 
Londynie i. Nowym Jorku. Pier­
wsze miejsce wśród kobiet zajęła 
Cathy 0 ’Brien (USA), a wśród mę­
żczyzn — Steve Moneg ile tli (Austra 
lia).

•  W Budapeszcie podczas halowe 
go mityngu lekkoatletycznego, do­
szło do' rewanżowego pojedynku Ka 
nadyjczyka Bena Johnsona z Ku- 
bańczykiem Joelem Isassi (trzy dni 
wcześniej spotkali. się w Karlsruhe 
1 górą był Kubańczyk). Tym razem 
zwyciężył Johnson w czasie 6,61. W 
biegu na 800 m Polak Zbigniew Ja­
nus -zajął trzecie miejsce.

•  Czwarty etap kolarskiego wy­
ścigu na Sycylii, nie przyniósł 
zmian w klasyfikacji. Prowadzi w 
dalszym ciągu Włoch Giuseppe Pe- 
lito.

•  Sensacją tenisowego turnieju w 
Rotterdamie była przegrana Jugo­
słowianina Gorana lvanisevica (11 
w światowym rankingu) ze Szwe­
dem Christerom Bergstroemem.

•  35-letni Amerykanin Greg Ri­
chardami zdobył ty tu ł mistrza świa­
ta w boksie zawodowym w wadze 
koguciej (wersja W’BC). W 12-run- 
dowej walce o tytuł,' w Inglewood, 
pokonał na punkty dotychczasowe­
go mistrza, 24-letnicgo Raula Pere- 
za (Meksyk).

' •  Klubowy Puchar Europy florę 
cistek zdobyła ekipa niemiecka Tau 
borbischofsheim, która w finale w 
Turynie pokonała Dynamo Moskwa 
8:7. Niemki miały w swych szere­
gach Anję Fichtel, złotą medalistkę 
mistrzostw świata i olimpiady.

S P O R T O W E

łjf Warszawa ma szansę stać .się 
• iedzibą Międzynarodowej Federa­
cji Ringo. Prezes Polskiego Towa­
rzystwa Ringo -  Włodzimierz Strzy 
lewski, podpisał ostatnio umowę o 
współpracy z Komitetem Organiza 
cyjcym  Federacji Ringo w ZSRR- 
Ża powołaniem federacji opowie­
działa się również Czechosłowacja.

#  W Polsce i Czechosłowacji po 
w staną filie fabryki Adidasa, któ­
re j główna kw atera znajduje się 
w łlerzogenaurach pod Norymber­
ga. W 1993 r. Adidas chce wyprodu 
kować dla Polski i CSRF artykuły 
*portowe za 70 min marek. W ubr. 
■praedano w tych krajach wyroby 
Adidasa i* 20 ;młn dolarów.

Wieliką atrakcją dla kibiców 
tenisowych będzie powrót na korty 
Amerykanina Jimmy C o n n o rs a . 
..Jirnbo” —1 dziś 38-leitni weteran 

zagra w turnieju w Chicago.^ Con- 
nors zajm uje obecnie 995 miejsce w 
rankingu 1

Po 7-miesięcznej przerwie wz­
nowił treningi wielokrotny rekor­
dzista świata w podnoszeniu ciężą 
rów Nairn Suleymanoglu. Warto 
przypomnieć, że Suleymanoglu usta 
nowił w swej karierze 37 
rekordów świata. Początkowo wy- 
steoowai w barwach Bułgarii a od 
1987 r. reprezentował Turcję zdoby 
wając m.in. zloty medal w Seulu.

Japoiiska firma elektroniczna 
„Pioneer”, została now-ym‘-sponso­
rem stajni ferrari — formuły 1. 
Szczegółów 5-letniego kontraktu nie 
ujawniono, ale należy przypuszczać, 
że „Pioneer”, przygotowuje kierów 
com ferra ri zupełnie nowy system 
komunikowania się zawodników ści 
gających się na torzs i  menadże­
ram i eki,py.

flis  lo b ią  red . K u k u lsk ie g o
Redakcja oddziału PAP w Kra­

kowie otrzymała od znanego działa­
cza sportowego, dr. Janusza Kukul 
skiego protest przeciwko działaczom 
KS Cracovia. Jako jedyny z przy­
byłych, nie został on wpuszczony 
przez służbę porządkową na salę o- 
brad. Odbywało się tam zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Cracovii. 
Janusz Kukulski jest autorem 
dwóch książek o Cracovii, współpra 
cownikiem tygodnika „Piłka No­
żna”. Posiada legitymację Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
Klubu Dziennikarzy Sportowych 
oraz Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Sportowych.

Działacze Cracovii domagali się 
od niego mandatu lub innego zapro 
szenia na zebranie. J. Kukulski in­
form uje PAP, że nawet za najgor­
szych czasów komuny nie robiono 
takich rzeczy. Dopiero interwencja 
przewodniczącego oddziału krakow 
skiego KDS red. Ryszarda Niemca 
spowodowała, że J. Kukulski został 
wpuszczony na salę obrad.

K A L E J D f y S K f P

l  P iŁ K A R S K i

•  ,43-letni internacjonał holender­
ski Johan Cruyff, trener FC Barce­
lona został przewieziony do szpita­
la z podejrzeniem ataku serca. 
Cruyff ma też kłopoty spowodowa­
ne owrzodzeniem przewodu pokar­
mowego. Lekarze nie udzielili infor 
macji na tem at przypuszczalnego 
okresu leczenia szpitalnego.

•  Kierownictwa sekcji piłki no­
żnej KS Cracovia i TS Wisła. K ra­
ków zadeklarowały chęć kontynuo­
wania krakowskich derbów piłkar­
skich czyli tzw. „świętej wojny”. 
Ustalono wstępny termin meczu — 
29 maja br. W 1991 r. oba krakow-

Jerzy  Górski proponuje:
«D zie c ko  triathlonu» w każdej rodzinie, 
szkole, zakładzie pracy...

Jerzego G órskiego — zwycięzcę ubiegłorocznego Double Iron 
T ria th lon  w  am erykańsk im  H untsville , tr iu m fa to ra  plebiscytu „Ga 
zety N ow ej” na pięciu najpopularn iejszych  sportow ców  rejonu 
głogowskiego w  1990 roku, bliżej p rzedstaw iać nie muszę. Nie 
ty lko  w swoim najbliższym  środow isku zyskał m iano człowieka z 
żelaza. N iegdysiejszy narkom an, poprzez sport znalazł w artościo­
wy cel w  życiu. W trak c ie  ostatn iej naszej rozm owy pow iedział 
m .in.: „Sport w  moim życiu odegrał tru d n ą  do przecenienia rolę. 
On m nie odrodził, pozwolił w yjść ze szczególnie niebezpiecznego 
zakrętu. Pozwolił m i także poznać urok bezpośredniego kon tak tu  
z przyrodą. Ruch jes t zbaw iennym  środkiem  na całe otaczające 
nas zło, jest najlepszą form ą reak c ji na w szystkie s tresy”.

— Panie. Jurku! To wszystko w marcu rozpoczniemy cykl e łta i 
brzmi pięknie, „chwytliwie”, ale to nacji, a ich częstotliwość i forma 
tylko słowa... uzależniona będzie od ilości zgło-

-  Stad moja propozycja -  zapro ***&■ Ustaliliśmy, że w konkuren-

— w niedziele. Wszystkie eljmins- 
cje odbywać się będą na stadionis 
Chrobrego. Szczegółowe informacja 
można otrzymać w biurze OSiR-u 
(tel. 33-40-10) i Chrobrego (33-40-11), 
przy ul. Wita Stwosza 3.

— Odbędą się eliminacje 1 co 
dalej..?

— Finał planujemy przeprowa­
dzić w’ sobotę 4 maja. choć termin 
nie jest jeszcze ustalony w 100 
proc. Poprzedzi on I ogólnopolskie 
zawody profesjonalne w duodia- 
thlonie, z udziałem sporej grupy 
znanych zawodników, być może rów 
nież zagranicznych. Pragniemy zor 
ganizować imprezę z prawdziwego

szenie dla wszystkich m
Gijgowa i okolic do udziału w cy­
klu imprez _i w ero wych. 
zwanych duodiathlonem, a przeze 
mnie określanych 
triathlonu”. Zależnie od ustaleń 
organizacyjnych, wieku uczestni­
ków, ta pożyteczna zabawa polega 
na pokonaniu określonego dystansu 
biegiem, następnie rowerem i znów 
biegiem.

— Tę pańską propozycję wstępnie

O. --- t a u i y  . . . .  . , , - t t "  T'  T ~ .................. o-
e s z k a ń c ó w  a  ..U.C.Zt!.10" 2  zdarzenia, rozprowadzić bilety wstę

....... }jtór e uczestniczyć będą w lo­
sowaniu cenn/ch nagród. Nie chcę 
zapeszyć, ale zapewne pierwszą na 
grodą będzie fiat 126p.

klas szkół podstawowych przebieg­
ną na bieżni 600 m, następnie prze­
jadą rowerem 1200 m i zakończą 

ia k n "  h/ iwkn udział ponownym biegiem na 600
........- ■ m. Liczy sie łączny czas. Uczn^wie

klas VII i VIII m ają dystans: 800—- 
1600—SOO m. klas I i II szkół po-

■“*' . »» i Ł. UWU I X--------1 * * ” 1
skie kluby obchodzą jubileusz 85-1 omawialiśmy już pod koniec stycz retach.

— O finałowej imprezie będzie je 
szcze okazja porozmawiać. Wróćmy

nadpodstawowych: 1200 — 2000 — jeszcze do eliminacji. Sądzę, że 
1200. a wyższych klas: 1600—3200—* pańska inicjatywa powinna także 
1600. zaprocentować zorganizowaniem po

-  Wspominał pan także o szta- dobnych eliminacji w województ­
wie gorzowskim i zielouogorskim.

lecia.
o W eliminacyjnym meczu, mło­

dzieżowych mistrzostw Europy gru­
py 5, Belgia wygrała w Charleroi 
z Luksemburgiem 2:0 (0:0).

•  Zdobywając drugą bramkę dla 
Interu Mediolan w meczu z Atalanta 
Rergamo (3:1), Niemiec Juergen 
Klinsmańn wpisał się do kronik 
włoskiego futbolu. Bramka ta była 
1500, jaką w rozgrywkach ligowych 
we Włoszech zdobył zagraniczny pił 
karz.

•  Nowym trenerem  reprezentacji 
USA. został John Kowalski, który 
pracą szkoleniową trudnił się w 
Robert Morris College i był trene­
rem amerykańskiego zaspołu halo­
wego. Kowalski zastąpi! dotychcza­
sowego szkoleniowca Boba Gansle- 
ra.

P O J K Z K I
na śniegu i lod/u
•  W Oppdal (Norwegia) w slalo­

mie specjalnym zaliczanym do k la­
syfikacji Pucharu Świata zwycię­
żył Rudolf Nierlich (Austria) przed 
Paulem Accolą (Szwajcaria) i Mar­
ciem GirardeUim (Luksemburg), 
Dwaj .słynni slalomiści — Alberto 
Tomba (Włochy) i lider PŚ w slalo 
mie Olc-Christian Furuseth (Nor­
wegia) zostali zdyskwalifikowani w 
pierwszym przejeździe za opuszczę 
nie bramek. W klasyfikacji gene­
ralnej Pucharu Świata prowadzi 
GirardelH- 191 pkt. przed l-ranzem 
Heinzerem (Szwajcaria) — 129 i To.m 
bą — 117 pkt. ■

EXPRESS LOTEK 
13, 22, 29, 32. 41 
SUPER LOTEK 

7, 10, U , 20, 22, 41, 49
PP Totalizator Sportowy za wia 

damia że w zakładach piłkarskich 
z dn. 23/24.02 91 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono:

Kwota na wygrane 797.421.150 zł
— 2 rozw. z 13 traf. — wygr. ok.
99.670.000 zł; 67 rozw. z 12 traf. 
wygr. ok. 2.970.000 zi; 1234 rozw. z 
11 traf. — wygr. ok. 161.000 zł; 
10.887 rozw. z 10 traf. — wygr. ok.
18.000 zł.

W zakładach Dużego Lotka z dnia 
23.02.1991 r. na podstawie wstępnych 
danych stwierdzono:

Losowanie I: kwota na wygrane
— 1.012.734.500 zł — 202 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 1.000.000 zł; 
9.436 rozw. z 4 traf. — wygr. po ok.
31.000 zł; 165.222 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 3.050 zł.

Losowanie II: kwota na wygrane
— 1.012.734.500, zł — 126 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 1.600.000 zł; 
6.613 rozw. z 4 traf. — W'ygr. po ok.
45.000 zł; 125.259 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 4.000 zł.

nia, w trakcie balu sportowego w 
Głogowie, którego pan był bohate­
rem. Redakcja „Gazety Nowej” za­
deklarowała wówczas udział pro­
pagandowy, a także współsp^n^oro 
wanie tej eennej inicjatywy. Czas 
więc pomówić o szczegółach.

Nasze łani}' będą otwarte.
— W 3-osobowych sztafetach szkol

nych proponuję udział dwóch ucz- -  To wspaniały pomysł, pod któ
niów oraz nauczyciela — wycho- rym oburącz się podpisuję. Już
wawcy (2 km — 4 kim — 2 km), w (j7jś deklaruję, że po otrzymaniu
sztafecie rodzinnej (1 km — 2 km . _, , . . - . . w y n ik ó w  z poszczegó lnych  m ia s t— 1 km ) m oże u czes tra czy c  w 'yłącz - -

. n ie  n a jb liższa  rodzina  (np. o jc iec , (bardzo  p roszę  o k o n ta k t  p o d  w spo
— W środowisku głcgjwskim zna mama i syn czy córka, lub; dwoje mniany adres lub telefoniczny), naj 

lazłem pierwszych sprzymierzeń- dzieci i ojciec lub mama itd). Iden lepszyćh zaprosimy na finał.. To 
ców, są pierwsze konkretne formy tyczny dystans przewiduję dla szta . . .
pomocy. Sądzę, że najważniejszym fet zakładowych. Jak  widać, dy- zrozumiałe, ie wszyscy mamy vii®
czynnikiem będzie tu powszechne stanse są niewielkie 1 skalą trud le pytań jak ten cały pomysł u-
przekonanie o celowości udziału w ności nie powinny odstraszać. Bar- brać w sensowny kształt organiza
takich zawodach mających bez.po- dzo liczę na pomoc, życzliwą współ • Mvśie jednak że najważniej-
średni wpływ na utrzymanie do- pracę nauczycieli wychowania fi- y ? jecinaK, ze najwazmcj
brego stanu zdrowia, na jego po- zycznego, dyrekcji szkół, zakładów sze jest zacząc. Niech dzjeci i rato
prawę. Jednocześnie zabiegamy o pracy. Myślę, że wolno, jednak d^ież przychodzą na stadiony, niech
nagrody rzeczowe i pieniężne, a te bezpowrotnie m ijają czasy gdy lu- s;ą sprawdzą. Naszym obowiązkiem
dodadzą imprezie smaczku. Sądzę, dzie wstydzili się pokazać w d-re- ,
że już niedługo będę mógł poinfor sie na parkowej alejce czy w  le- ,esl' PomDC> zacuęcic...
mować, że w takiej czy innej ka- sje . Proponowane zawody m ają po _ My również czekamy na o<l-
tegorii wieku najlepsi otrzymają móc w podjęciu ważnej dla zdrowia zew „rxy redakcyjnym telefonie w
np. lodówkę, pralkę czy telewizor, decyzji, a z pewnością udział w za ziploncj Górze nr 708-35. Chętni*

— Rozumiem, że w proponowa- Poprzedzi kilka treningów, na ten temat porozmawiamy *
nvm duodiathlonie mogą uczestni- których serdecznie n a m a w ia m . nauczycjeiamj wychowania fizyczne
— i  -------------------- Wystarczą tram pki i jakikolwiek BOi ^iałuczam i Szkolnego Związkuczyó dosłownie wszyscy. rower. Ustalilismy, ze uczniowie

— Oczywiście Eliminacje oraz za szkół podstawowych startować bę
wody fin»łowe zamierzamy prze- da w Doniedziałki (parzyste nume
prowadzić na stadionie głogowskie ry szkół) i wtorki (niśparzyste), ucz
go'O SiR -u. Sprzyja tym .zam ierze niowie szkół . ponadpodstawowych
niom dyrektor ośrodka, życzliwie — w środv, natomiast sztafety ro-
po-magają działacze Chrobregi. Już dzinne, zakładów pracy i instytucji

Sportowego i TKKF. Jesteśmy ot­
warci na wszystkie' propozycje. A 
do tem atu niebawem wrócimy.

Dziękuję panu za rozmouTę.

ROMAN SIUDA

A. Śtrychalska wystąpi w Pucharze Światamm i - ■

Mistrzostwa 1 5 -latków w Zielonej Górze
kazały; Anneberg Transpol, Wadar, 
Eomatec. Spółdzielnia Szczotkarsko- 
Pędzlarska, DAK-GRAF (p. Andrzej 
Dymek) i Fabryka Dywanów Novi- 
ta.

Niezbyt długo po zielonogórskiej

Spore emocje oczekują sym patyków  p ływ ania w najbliższych 
dniach w  Zielonej Górze. Od p ią tku  do niedzieli na p ływ alni K.S.
Novita-10, odbyw ać się będą m istrzostw a Polski (rocznik 1376). W 
im prezie w ystąp i 150 zaw odników  z 11 klubów , w tym  najlepsi 
pływ acy obu lubuskich klubów .

Do grona faworytów tegorocznych walce o medale MP. Dziewczęta op- imprezie wypoczywać będą pływa-
mistrzostw należą: Sylwia Mielcza- rócz walki o ty tu ły  mistrzyń kraju, Od 7 do 10 marca br. w Rzeszo-
rek, Joanna Lukasiewiez, Norbert ubiegać się będą o minima na mis- w ê kolejne mistrzostwa Polski,
Orzechowski, Andrzej Kadłubowski, trzostwa Europy juniorek, które od tym razem w kategorii seniorów. W
Radosław Terlecki i Adam Micha- będą się w sierpniu br. w Antwerpii imprezie tej wystąpi wiele zawodni
łowski (wszyscy Stilon Gorzów) oraz (Belgia). czok- < zawodników, którzy zaprezen
zawodnicy zielonogórskiej Novity:
Kalina Chęcińska, Emilia Majda, Przyznanie Zielonej Górze organi-
Iwona Kuleczka, Ewa Śtrychalska i zacji MP 15-latków. jest sporym wy
Mateusz Chęciński. różnieniem dla miejscowego klubu,

W piątek i sobotę od godz. 10 od- ale w trudnym  dla sportu okresie,
będą się wyścigi eliminacyjne, a fi- niezbędna była pomoc sponso-
nały zaplanowano na godz. 17. nato rów, o która za pośrednictwem r>’m Nadeckim (Start Łódź), wystą-
miast w niedzielę od godz. 9.30 pły- „GN” , zwrócił się do firm  i zakła- PiH w Pucharze Świata w Malmoe
waćy rywalizować będą w elimina- dów pracy KS Novita. Miło nam od (Szwecja). *
cjach. a godz. 16.30 spotkają się w notować, że środki finansowe prze- MAREK STANISZEWSKI

tują się na zielonogórskiej pływalni, 
a, ekipa Novity-10 będzie wzmocnio 
na — Aleksandrą Strychalską. Pan­
na Ola 18 i 19 marca br. wraz z An 
ną Uryniuk (Wisła Puławy), Piotrem 
Albińskim fśląsk. Wrocław) i Ceza-

Z KOSZYKARSKICH*!
P R R K I E T f i l u R
o W rewanżowym, meczu pólfina 

łowym Pucharu Zdobywców Pucha 
rów koszykarze Dynamo Moskwa 
pokonali PAOK Saloniki 75:63. Pier 
wsze spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem PAOK -95:82 i Grecy a- 
wansowali do finału. W innym me­
czu tych samych rozgrywek CAI 
Saragossa pokonała Cholet (Fran­
cja) 90:79. W pierwszym meczu wy 
grali Hiszpanie 105:95 i oni zakwalt 
fikowali się do finału, który odbę­
dzie eię 28 marca br. w Genew!*.

„Kosę” nasza na rąkaclt..,?

„France Football” o
M agazyn p iłkarsk i „France Footbal” zam ieścił 

w najnow szym  num erze (z 19 bm.) reportaż red. 
L auren ta  Moisseta. Z aw iera on m asę in te resu ją ­
cych in form acji n a  tem at fu tbo lu  tureckiego. 
P rzy  okazji m owa jest tu  i o polskim  „legioniście 
cudzoziem skim ’’ —  Rom anie Koseckim, obecnie 
kon trak tow ym  graczu k lubu  G ala ta sa ray  S tam ­
buł.

B ohaterem  m ateriału  „Szalony niczym  T urek” 
jest w praw dzie prezydent G ala ta saray  — m ulti- 
m ilioner tureck i Alp ¥a liuan , a le odsłan iają  się 
m.in. kulisy tran sfe ru  R om ana Koseckiego...

„Alp Yalrnan jest szalony — pisze L. Moisset. 
W ysłał sam olot do Polski. Jego ludzie zasiedli do 
p e rtrak tac ji z Rom anem  Koseckim . Legionista — 
24 lata. R eprezentacyjny napastn ik . K o n trak t pod 
pisano. Zapłacono „cash” rów now artość 7 m ilio­
nów franków  francusk ich  (ok. 1,3 m iliona do la­
rów). Już  czekały w kolejce konkurencyjne k lu ­
by angielskie Eyerton i A ston Y illa. Kosecki tym  
sam ym  sam olotem  przybył natychm iast do Starn 
bułu. Na lotnisku czekało na niego 5 tysięcy fa ­
natycznie rozkochanych w G ala ta saray  kibiców. 
Służby na lotnisku poddały  się nastro jow i p iłk ar­
skiego Święta. N aw et napom niano spytać Kosec- 
fclego o paszport’*.

Dalej mowa jest o innych transferow ych  poczy 
naniach prezydenta G alatasaray , z których w yni­
ka, iż dla tego zakochanego w futbolu T urka  nia 
ma rzeczy niem ożliwych.

Na tem at wysokości apanaży ligowych futboli 
stów  w T urcji L. Moisget pisze:

„Piłkarzy  nosi się tu  na rękach. Dobry gracz Su 
recki o trzym uje miesięcznie gażę w  wysokości 
netto  ok. 83 tys. franków  francuskich  (ok. 16 tys. 
dolarów). Kosecki, ostatnio pozyskany cudzozie­
miec, zarabia oczywiście znacznie lepiej. Ponadto 
te honoraria nie podlegają opodatkow aniu. P rezy­
dent Y alm an nie może się nadziw ić, jak  b łyska­
w icznie jego pupile w ydają  zarobione pieniądze 
np. na  luksusow e samochody...”

Reportaż przyozdobiony jest zdjęciami z meczu 
Galatasaray — Besiktas (2:2), na których central­
ną postacią jest oczywiście Roman Kosecki. Nie 
zdobył bramki ,ale wyłożył idealnie piłkę Uguro- 
wi i Yusufowi. Po tych podaniach strzelenie bram 
ki było formalnością. Grano brutalnie, w 20 min. 
Kosecki zobaczył żółtą k a rtkę . Na meczu (był to 
ćw ierćfinał P ucharu  T urcji) obecnych było 40 ty*, 
widzów.


